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Po konferencyi.
Warszawa, 18 maja.

O Genui mówi się i pissz© bardzo ■wiele. Nic 
dziwnego: wszak byia konferencya, która mia- 
b  zadać Werealowi cios sromotny, wszak 
przywiązywano do niej tyle nadziei i tyle 
obaw. Miałom właśnie sposobność zetknięcia się 
i  je-dnym jej uczestnikiem, a oto jego nastroje:

Genua kończy się z u p e 1 n e m f i a s k i e m .  
Szczerze powiedziawszy: pięć czy sześć tygo
dni zmarnowało się na jasnym brzegu. Zmar
nowało pod każdym względem, bo nawet wy
wczasów zażywać nie było można wskutek 
niej pogody.

Jednakże są i dobre strony. Szczególnie dla 
nas mają znaczenie. Oto zachód europejski ze
tknął się bezpośrednio z bolszewikami. Zaczni6 
ttas odtąd inaczej sądzić.

Bolszewicy po pnzyjeżdzie do Genui stano
wili najsilniejszą atrakeyę całej konferoncyi. 
Pierwiastek sensacyjności i egzotyki, które re
prezentowali, dominował nad wszystkicm. De- 
legacya sowiecka, czując, iż jest w modzie, 
chciała podbić owio osobliwe zbiegowisko z ca
łego świata, gdzie na małej przestrzeni skupi
ło się tysiąc najprzedniejszych dyplomatów 
i tysiąc najprzenikliwszych publicystów świata.

Szczególniejsze zainteresowanie bolszewicy 
rozbudzili wśród kobiet, Tedy chcieli wyjść na 
gruncie towarzyskim jak najos obli wiej. Stary 
arystokrata rosyjski Jerzy Cziczerin, przedsta
wiciel nowoczesnej anonimowej potęgi sybary- 
tyzmu żydowskiego Jofte lub symbol interna- 
eyonalizmu: rumuński soeyaUsta, rządzący
IUkrainą, Rakowfiky, dobywszy się na słońc6 
z więzienia rosyjskiego, chcieli wyciągnąć z ży
cia maxhnum rozkoszy. Bawili się przeto zna
komicie, nia licząc się zupełnie z groszom, któ
rym rozporządzali pod dostatkiem. Chcieli zada
wać szyku innymi manierami i usbiarean. I tu 
zbankrutowali, gorzej: ośmieszyli się. Wypra
wa po sukcesy towarzyskie zakończyła się nie
powodzeniem.

Większe doraźne sulccesyi mieli na polu dy- 
ptomatycznmn. Oni byli naftol©  operacyjnym, 
oni toż wygrywali atuty. Cziczerin, przedsta
wiający typ starego, wschodniego, bizantyjskie
go dypłomaty, wiercił wszędy swemi przenikli- 
womi oczkami, jak gdyby prz ora y ćliwując, jak 
\ gdzie podstawić komu mtogę, jak i gdzie kon
trahenta podejść, okpić i wyprowadzić .w pole. 
'A IJoyd George kręcił konferencyą, aby uzy
skać przynajmnioj pozory.

—  Wiedzieliśmy — mówił jeden z dyplo
matów sowiockieh — że dyplomacya stara jest 
już starcza, ale nie przypuszczaliśmy, ie  jest 
stadom baranów, które da się zapędzić wszę
dzie taan, gdzie ąeebcemy...

Jest w tem dużo swoistej, bolszewickiej czel
ności, alo też jest i niemało słuszności. Mino to 
•tara dyplomacya zachodnia dopiero na kqnfe- 
©encyi zetknęła się z motedami sowieckierni 
1 «wyeotowała się, iż one nic nie mają dó da
nia, nie są zdolne do odrodzenia Rosyi, nie lu
bią dotrzymywać zobowiązań. Zaczęto rozu- 
•nieć, ile trudności i ile pokojowych tendeocyi 
prezentuje polityka polska* zmuszona ciągle 
*®ieć do czynienia z żywiołem, tak nieobliczal
nym, jak właśnie sowiety.

•Szczególnie pilnie śledził bkg  taktyki »o- 
^rieckioj ambasador amerykański Ghild, który, 
Jedząc Ba uboczu, oficyaJnie nie biorąc udzia- 

. w konferoncyi, badał, słuchał, i raczej sikła- 
p ł . s i ę  do stałej linii politycznej francuskiej, 
p i e l i  do fcksporymeutatorskich wyskoków Da- 

iJoyda Ceo(rge‘a. Przedstawiał zaś czyn- 
, nnjpoważniejBzy, albowiem h o *  A m e r y -  

o d b u d o w y  R o e y i  n i e  m o ż n a  so -  
o p r * e d s t a w i ć .  

nie % } P^ł^dy Iioyda Gowge‘a ńiłegły snia- 
bzezegółny urok OBobfety, który premier 

zraj •* ® a Tywiarać na otoczenie, powodo- 
lwnf0r(>i ^ . a ™e Łt0 tony był oeobą centralną 
*y»kaj w ,ś . doświadczeniach z Krasinmn
Dużo w troinlH! ^ ,aoae ^ “ 4 twardą lekcyę. 
rozmowy j©,™ ./ £ ?  *£ aOTrfety miały oddziałać 
s u n e k  j o g ©  doD‘ ***«Hniteiu. W o g ó le sto -
• t n e j  z m i a n i e  Mtólt 5 « ł e g ł  ko r z y -
• sprawach polskich d v »k m ^ y?;â an ê  ̂ * n™ 
wet je zrozumieć. a * l-tara ®ię na-

Nasza zaś pozycya była nadmienię trudna 
Byliśmy * jednej strony zwią%ni
* Francyą, która wobec sowietów zajmowała 
stanowisko bardzo zdecydowane, a * drugiej 
strony chodziło nam o poszanowanie traktatu 
tyskiego z dn, 18 marca 1921 t., regulującego 
Daszo ua wschodzie granice. Dełegacya nasza 
musiała działać niezwykło umiarkowanie, aby 
nie uchybić w niezem sojuszowi francuskiemu, 
a * drugiej strony nie osłabić w niezem war-

6ei traktatu ryskiego. Stąd płynęła n a s z a  
^ a k t y k a  p o j e d n a w c z a ,  stąd pochodzi- 
y wystąpienia, mające na celu łagodzenie nie

porozumień fraako-angielskich, stąd wynikały 
.. . ® usiłowania, aby kwestya granic wscho- 
pnfo, ^yła uważana za wewnętrzną sprawę
• R oe^ OSŷ ką’ P^^^dzoną już traktatem

Nad
yą.
or ważnern zagadnieniem dia nas była

kwestya g r a n i c  w s c h o d n i c h .  Dełegacya 
nie mogła dopuścić do ich traktowania na kon- 
fercncyi i do togo nie dopuściła. Stało się to 
w znacznej mierze dzięki współdziałaniu a ma- 
łą ententą, do której Polska bardzo się ubli
żyła i od której doznała dużo szczerej pomocy.

Podobnie też zbliżenie snsze do państw bał
tyckich okazało swe zbawienne skutki. Postę
powanie ministra łotewskiego Mejerowieza by-' 
ło nr/lor poprawne. Tos&mo odnosi się do Esto
nii. Traktat w Rapalln oddziałał na Finlan- 
dyę, która tain otrzymała zapewne uspokaja
jące zaperfiiionia ze strony rosyjskiej, co po
ciągnęło następnie wycofanie się FMandyi 
z umowy warszawskiej z dn. 11 kwietnia i gra
witowanie do koalicyi niemieckiej. Będzie rze
czą naszej dyplomaty) zniewolić Finlandyę do 
jasnego sprecyzowania swego stanowiska

Dzięki temu dwuskrzydłowemu porozumieniu 
mogła nasza dełegacya występować śmielej w 
najdonioślejszej dla nas sprawio granic na 
wschodzie. Grunt do ich uznania przygotował 
Slcinnunt w rozmowach z Poiucarom, Lloyd 
Georgom, Selianzercm, Jasparem i Ishun. Na 
zasadzie tych rozmów pp. Zamoyski, Wróblew-^ 
ski, Zaleski, Sobański i Patek złożyli odpowie
dnim rządom noty. Nadeszły 'już na nie odpo
wiedzi: pisemne od Anglii i Francyi, ustne od 
przedstawicieli Japonii i Włoch; wszystkie od- 
powiedzi, trzymane przoż nasz urząd zagrani
czny przy ul. Wierzbowej, godzą się z konie
cznością pilnego uregulowania kwostyi granic, 
ale nie zawierają żadnych zobowiązań.-

W opinii Lloyd Gaorgea zaszła i na punkcie 
granic pewna ewtolucya. Sprawy Wileńszczy- 
zny uważa za oddana, do uregulowania Lidze 
Narodów. A co do Wzch. Małopolski uważa on 
za niedopuszczalne tworzenie z nioj samodziel
nego państwa, jak niemniej , niedopuszczalne 
oddanie jej łtosyi sowieckiej. Uznaje suweren
ność Pokki, alo radby widzieć p e ŵ n ą s a- 
i n o r z ą d n o ś ć  k r a j n .  Ale tg są nasze 
sprawy wewnętrzne.

Warto jeszćie podkreślić, iż Poloka pizynłu- 
źyła się bardzo Lloydowi Georgowi w  wyna
lezieniu —  formuły zamknięcia komfarencyi. 
Trzeba było przecież zamknąć ją * honorom. 
Polska koneepeya komisy! finansowej została 
przoz premiera angielskięgo zmieniona na ko- 
misyę oksportów. Wynaleziono furtkę wyjścia. 
Iioyyi George będzio mógł stanąć przed par
lamentem i . suggerować wyborców —  Choć 
w duszy muei przyznać, i i  z Genui wychodzi 
zwycięsko francuska myśl polityczna, posiada
jąca teraz za sobą takżo poparcie najważniej
szego czynnika renesansu Europy: poparcie
Stanów Zjednoczonych, ich opinii, ich prezy
denta. Hier. Wier*.

t a t o w a  iia ta g sg ia  z  reform ą rolną.
Jak „Dziennik Poznański" donosi, ludowcy 

celem pozyskania wyborców w Wielkopolsce 
postarali się o to, że Ok Urz. Ziemski polecił 
Po*n. Urzędowi Ziem. przystąpić jak najprę
dzej do wywłaszczenia jak największej ilości 
majątków w Wielkopolsce. Ludowcom chodziło 
przytem o zatarcie śladów dojtidzkicj pana
my. Dnia 1 maja zaś zjechali a Warszawy do 
Poznania młodzi urzędnicy a G, U. Z-, aby 
przeprowadzić rowizyę i wynaleźć podstawy 
do usunięcia dotychczsowego prezeea dra Ka- 
rasiewicza. Czy ich poszukiwania daty jaki 
pozytywny wynik —  nie wiadomo. Natomiast 
jest rzeczą powszechnie wiadomą, ie gdy *a- 
proponpuano drowi Karasiewiczowi dobrowol
ne złożenie urzędu prezesa G. U. Ł , a ten 
odmówił, przyszedł nakaz z Warszawy, aby w 
dniu 1 maja nieodwołalnie złożył swe funkeye, 
które od samego początku piastowali. P. Kura
siowie* ustąpił, ale jednocześnie z nim opuści) 
Urząd cały szereg (mówią o dwudziestu kilku) 
najlepszych z pośród pozostałych jeszcze 
urzędników.

OBJAZD SEJMOWEJ KOMISYI OSADNI
CTWA WOJSKOWEGO.

Warszawa. (Tełof. wł.) Sejmowa komfeys do 
osadnictwa wojskowego na kresach wschodnich,
złożona z pp. poe.: Lisowskiego, Brzostowskie
go, Bigońskiego, Niedbatekiogo, Zaleskiego. 
Poniatowskiego, Malinowskiego wyjeżdża w 
sobotę na objazd kresów. W  niedzielę będzie 
w Nowogródku, we wtorek w Wilojce, we 
czwart&k w Głębokiom, a w niedzielę przyszłą 
■w Wilnie.

ZWINIĘCIE KOMIS. REPATRIACYJNEGO.
Warszawa. (Telef. wł.) Komisaryat do spraw 

repatryacyi zostanie zwinięty od dn. 1 Upca 
 ̂snłlnn9, naxl ) ' 0f'Inigranturni przejdzie pod kom- 

eg°  Urz^ u emigracyjnego, 
którego kiorowmctwo obejmie p. Józef Oko- 
łowicz.

G. KONSUL NICARAGUY w  WARSZAWIE
Warszawa. P. A. T. W Warszawie został 

utworzony konsulat goneralny Rzeczypospoli. 
tej ^licaiaguy, na czele którego w charakterze 
konsula ganorałnego stanął p. Izydor Brennig,

Ostatnie posiedzenie konferencyi.
Genua. P. A. T. Posiedzenie końcowe konfe- 

rencyi genueńskiej rozpoczęło się wczoraj rano. 
Sala obrad była przepełniona. Aż do cbwihi 
otwarcia obrad L. Georgc nie zjawił się, nato
miast wszyscy inni delegaci przybyli wcaeśnśej.

Porządek dzienny: 1. Zatwierdzenie protoko
łu drugiego plenarnego posiedzendą. 2. Prz<xłło- 
żome uchwał koiuisyi gospodarczej. 8. Przed
łożenie uchwal komisyi politycznej. 4. Praedło- 
źenio sprawozdania komisyi dla zbadania 
mandatów. 5. Przedłożeni© projektu uchwały w 
sprawie konferencji sanitarnej w Warszawio.
6. Przedłożenie wniosków w sprawie prac. 
Czerwonego Rreyża w czasie pokoju.

Sprawozdanie z komisyi gospodarczej.
Zaraz po przyjęciu protokołu drugiego ple- 

namegto posiedzenia zabrał głos prezydent ko
misyi gospodarczej Colrat, aby złożyć sprawo
zdanie o pracach komisyi gospodarczej.

Kontry a gospodarcza" wskazała szczcgólnio 
na znaozonic produkcji przy odbudować Rosyi. 
W kwestyi surowców, która się okazała W' 
ostatnich czasach najważniejszem zagadnicoiiem 
komisya znalazła }>ewnc wytyczne dla rozwią
zania toj sprawy-. Jednym z pierwszych warun
ków odbudowy Europy jest odnowieiiip mię
dzynarodowej wymiany towarów i odnowienie 
dróg handlowych. Przyszedł czas, by powrócić 
do zdrowej gospodarki,. łćtórej gwaramcyą jest 
praca Ligi narodów. Lot • Europy zależy od te
go, czy narody zżyją się sc sobą na podstawie 
traktatów. Ktoby chciał te traktaty naruszyć, 
bę<Iz'e działał przeciw Europie.

Cztery zasady Ratheoau‘a.
To przemówicaiiu przewodniczącego komisyi 

gospodarczej Colrata,, zaJjrał głos mwimter 
gpraw zagr. Rzeszy niomieckiej p. Rathenau, 
który oświadczył, że prawd zw/sgo uzdrowienia 
Europy oczekiwać można dopiero wtedy, gdy 
uznane zostaną pown© zasady, bez których od
budowa świata jest niomożlwą. Cztery głó
wno zasady, meebędne dla nomialnego r<kwo- 
ju gospodarczego, przeć^tawiają się według je
go zdania w następujący d i forutolacłl: „Dług 
ogólny każdego kraju nie może być większy, 
niż jego tśty produkcyjne". Obecna sytuacya 
świata nie jest zgodna * tą zasadą. WszyBt- 
kie kraje są zarówno wierzycielami, j;ik dłużni
kami. Wierzyciele obecnie nie chcą uddeldi 
żadnych nowych kredytów, a z drugiej, strony 
dłużnicy nie mogą pjzyjmować na siebe ża
dnych nowych aobowiąr,ań. Tylko naprawienie 
gospodarki iakływidualnej może skierować świat 
na toa-y uwlrowieatia, tylko ogTaniczouio się w 
wydatkach poszczególnych krajów możo do
prowadzić • do polepszenia.

Druga zasada brzmi następująco: „Żaden 
wierzyciel nie może przeszkadzać swemu dłu
żnikowi w zapłacie diugn’1’.

Trzecia zasada jest następująca: „Normalny 
stan gospodarczy świata może być przywróco
ny dopiero wtedy, gdy wskrzeszona zostanie 
sifa nięmaterylaliia, którą jest wzajemne zau
fanie".

Mechanizm gospodarstwa światowego musi 
być doprowadzony do normalnego stanu. Do 
tego xcełu nie wystarcza zawieranie układów 
pomiędzy sąsiadami, Ieez konieczna jest praca 
wszystkich narodów i wspólne ofiary w celu 
odbudowy świata. Konferencya genueńska sku

piła na swych, obradach wjn^ontantów wszyst
kich narodów.

Protest Cziczeriua.
Po p. Rathenau przemawiał Cziczerin, prote

stując przeciw temu, źe delegaeya rosyjska nie 
była reprezentowana w subkomisyi dla pracy.
Następnie występuje "z szeregiem zarzutów 
przeciw postanowieniom komisyi pracy. Zarzut 
Cziczorina w sprawie formalnego wykluczenia 
z subkomisyi ppoetuje Colrat jako nie odpo
wiadający prawdjio. Inno zarzuty *łhdja Motta.

Sprawozdanie Szanzera
Prezydent udziela następnie głosu Sehanze- 

rowi, który jako sprawozdawca dla postano
wień komisyi polityczenej powtórzył to samo, 
co powiedział już wczoraj na posiedzeniu ko
misyi politycznej. Dodał tylko, te ograniczony 
gwarancyjny układ pokojowy powinien być 
tylko przygotowaniem dla wielkiego i trwałego 
gwarancyjnego układu pokojowego. Następnie 
przeczytał postanowienia powzięte przez homi- 
syę polityczną.

Po dyskusyi specjalnej 'zabrał głos delegat 
holenderski Petain, który m in. oświadczył, 
że Hołandya uczyni wszystko, aby przygoto
wać godne przyjęcie komisyi ekspertów.

Przyjęcie paktu pokojowego.
Po niefortunnoj próbie litewskiego delegata 

Galwanauskasa, pragnącego rozwinąć oskarże
nia przeciw Polsce, oraz po prostującej odpo
wiedzi min. Skirmunta, de Facta zwrócił się 
do delegacyi rosyjskiej z zapytaniem, czy 
przyjmuje ograniczony gwarancyjny pakt po- 
pokojowy. Cziczerin oświadczył przyjęciie tego 
paktn, jednak z zastrzeżeniami praedstawione- 
mł swego czasu subkomisyi politycznej.

Następnie prezydent de Facta wystosowuje 
do wszystkich państw zapytanie, czy przystę
pują do gwarancyjnego układu pokojowego.

L. George odpowiedział: tak. Delegaci Fran
cyi i Belgii oświadczają, $e zaproponują swoim 
rządom przyjęcie rezolucyl komisji politycznej. 
Włochy i Japonia wyrażają zgodę. Z państw 
zaproszonych niektóre zgłaszają zastrzeżenia. 
M. in. Polska życzy sobie stwierdzić, że ogra
niczony gwarancyjny pakt pokojowy nie znosi 
dalej sięgających postanowień protokołu ry
skiego.

Niemców nie proszono o złożenie oświaóoie- 
nia. Następni© ogłosił do Facta, te uchwały 
komisyi politycznej są przyjęte.

Na porządek dzienny przyszły jeszcze dwa 
wnioski: Pierwszy z nich dotyczył postaoiowien 
komisyi sanitarnej w. Warszawie, drugi Czer 
wonego Kr/yża.

Llój»d George o wynikach konleręncyi.
U cyd George. który spóźnił się na posiedze

nie, wszedł na salę dopiero podczas przemowie, 
nia de Tacty. Zabrawszy glos, podkreślił war 
tość konlerencyi, kióia w porówaamu z wy
padkami ostatnich lat stanowi znaczny postęp 
Wprawdzie ni© osiągnięto tyle, ile się spodzie 
watro, w każdym jednak »Jto'e konferenąya da
ła wyniki poważne.

W dalszym, ciągu swego przemówień!? Lłoy< 
George poświęca kilka uwag memorandum 
rosyjskiemu z dnia 11 maja.

Stwierdza on, że Rosyi należy przyjść * po
mocą, oczywiście jednak pomocy tej może 
Europa udzielić tylko według swego pojęcia.

Prowizoryczny układ pokojowy należy uwa
żać za wielki sukces, ponieważ zapoczątkuje 
on trwały pokój, którego pragną wszystkie na
rody,

Pr-nemówietde Rarthou.
P  L. George zabrał gioć Barthou, oświad 

czając, że rząć francuski uczyni wsz^stke dla 
zrealizowania postanowień konforeneyi. Stwier
dza dalej konieczność pomocy cierpiącej Rosyi 
oraz tenfteimyo pokojowe Franeyi.

De Facta zamyka konfer®ncyę.
Preeydent Facta przemawiając na końcu 

posiedzenia kWnforencyS plenarnej, oświad
czył: Doszliśmy do końca prac i pozwalam so
bie wystosować wyrazy wdzięczności do dele
gatów przybyłych tu ze wszystkich stroi Euro
py. Przeglądając wynik prac konfercceyj, mu
szę wyrazić żywe zadowoteme z powodu ży
czliwych słów, któr® tu padły pod adresem 
Włoch. Naród włoski przyjmie je z radością 
i wdzięcznością.

Przechodząc do omówienia toku obrad do 
Facta stwierdza, że zaeadniczem zagadnieniem 
konferencyi było uznanie powrotu Rosyi do 
koła żyda gospodarczego Europy. Z powodu 
krótkośei ezasti nio można było sprawy defl- 
nitywnio załatwić. Zdecydowano «ię tedy do 
kontynuowania prac aż do osiągnięcia konkre
tnych rezultatów Rokowania w Hadze będą 
dalszym dąfiem pracy dokonanej w Genui, 
Genu? aczkolwiek nie mogła spełnić M igu 
dzieła jednakowoż zainaugurowali, ważny 
pakt europejski. Wszystkie państwa któro je 
szezo wczoraj były skutkiem wojny rozdzielo
ne, ugruntowały wpókue nową politykę Euro
py, a Włochy aą dumno z tego, ie ©neągieznle 
i wytrwale starały się utrzymać do końca po
jednawczy charakter konfaraneyi genueńskiej. 
Charakter pacyfikacji Europy, który Włoehy 
starały się nadać konferencyi, musi wycisnąć 
swe piętoo na polityce Europy.

Facta zakończył słowami: Imieniem króla 
jylosldcgo, rządu i narodu włoskiego składam 
serdeczne pozdrowienia wszystkim obecnym tu 
delegatom i dziękuję ini za ich cenną wpółpra- 
cę. Z całego serca życzę wszystkim reprezento
wanym tu narodom pom yślności^ błogosła 
wieństwa na przyszłość.

is uiiiii mm*
Genua. P. A. T. Na dzisiejszem posiedzeniu 

pedczas dyskusyi nad paktem o nieatakowa- 
niu wystąpił Galvanauskas z oskarżeniem prze
ciwko Polsce z  powodu akcyi Żeligowskiego 
i pogwałceni: układu suwalskiego, oraz z pp- 
wodu narzucenia Litwie przez Polskę siłą wa» 
runków, stanowiących o dalszym bycie Litwy. 
Galvanauskas powtórzył przyton zarzuty wy
głoszone na wezorajszem po.-.5edzeniu w koiui- 
syi politycznej. Przewodniczący Fakta przer
wał mu wskazując, ie sprawy te nie są na 
porządku dziennym.

Galvanauskas tłómaczyL źe mają ono zwi.ą

zek z projektem o nieatokowaniu i jtoifowił 
w dalszym ciągu zastrzeżenia Litwt, złożono 
wczoraj na komisyi politycznej. Wówczas pre
zydent Facta stwierdził, że ponieważ zasuzo- 
żenią tc są już znane i wniesione do protokołu 
komisyi politycznej, nrosi wobec tego Galva- 
nauskasa o niekontynuowanie swych wywo
dów. Galoanauskas jtrzc-slał w ćwczas pnę. 
mawiać.

Skirmunt w odpowiedzi na w ystąpienie Gal- 
vanauskasa stwierdził, że Polska nie <hce ni
kogo napadać i nikomu nie grozi z jej strony, 
niebezpieczeństwo, że w Polsce panują tenden- 
tye pokojowe, że jest gotowa podtrzymywać 
każdą akcyę, zmierzającą do utrwalenia po
koju f wreszcie, że gotowa jest nieporozumie
nia z Litwą rozstrzygnąć na drodze pokojowej.

Wyjazd delegatów i defepey j.
L. George zatrzyma się w Paryżu?

Paryż. (A. W.) Przypuszczają, że w powro
tnej drodze L. George zatrzyma się w Paryżu 
dla odbycia krótkiej konferencyi * Poincarem.

Do Londynu ma przybyć L. George w. sobo
tę, gdsa© przygotowują mu uroczyste przyjęci©, 
\V pmsywzły czwartek złoży oi: w Izbic gmin 
sprawozdanie * wyników k.onferoncyL

D*legacya niemiecka wyjeżdża w sobotę.
Berlin. (A. W.) Dełegacya niemiecka wyje

żdża * Genui w  sobotę. W poniedziałek Wirth 
i Rathenau zdadzą sprawowanie przed gabine
tem Rzeszy. We wtorek zaś ma się odbyć po
siedzenie komisyi dla spraw zagranicznych dla| 
prajyjęeSa szcaegółowego sprawozdania oraa za
decydowania czy ma być ono przedłoŻOTC rd  ̂
wwieź Ba plenum pa.riaj)M®tu.

Rosjanie jeszcze konferują.
Warszawa. (TeL wł.) „RzpiHa’4 donosi, I© 

Rosy ani© opuszczą Genue dopiero w poniedzia
łek lub wtorek, gdyż chcą jeszcze przeprowsw 
dzić konf(a-«ncyę- z rzeczoKuawcami włosjumlj 
ora* » pneodśtowicielaml gospodarczych mter®! 
sów ńaftoiw-jNłh.' Czjczosmi w drcdz© powTotnej 
ma mę zatr/.ymać w Berlinie: Według przypc - 
szczeń, Iderownibieip n ». detegacyi do Hag) 
zostanie Kraski.

Na ogół jednak Rosjranio wątjiią w osiągnię
cie poroeuioiema drogą konferew.yi, uważając] 
jce jedynie pertraktacye z każ dem z państw r 
osobna mogłyby doprowadzić do faktycznego 
załatwienia sprawy.

Wyjazd delegacyi austryackiej.
Genua. P. A. T. ("W. B. K.) K anclm  austryą. 

oki Schober i reszta członków austryackicj d©*, 
legacyi wyjeżdża t Genui dziś wieczorem dó 
Wiednia.

We czwartek konferował 8<diob«r z prcay- 
deniem de Factą w sprawie udzieleni© Auefryi 
uredytÓH przez Włochy, pouadU) z prem. Eo| 
neszem, Bratiaau i Nincżkem w kwestyi zrao- 
eaenia «ię przoa odnośne państwa prawa za
stawu.

Minfelef spa-aw zagranicznych Pokki Sklr- 
munt przyjedzie do W iednia w poniedziałek 
rano. Rumuński prezydc-ot Djiuistrów Bra.!la;i» 
udaje się s Genui do Paryża, po łirodze jodnalj 
praybędzio do Wiednia.

Reztrws Ameiyki wobec Hagi
Paryż. (A. W.) Biurc łtoutera donos" z Ge^ 

rvui: W  odpowiodźi, którą Jiąd anjeryfcańeki 
udaaoRł- w sprawić konferencji eksportów Wj 
Hadzo, zastrzegają sobie Stany Zjednoczom 
swoją ostateczną deeysyę i oczekują wyniku 
ponownych rooważań w nadziw wyjatoienW 
sytuacył.

Vandcaficj) omawiając w Genui odmowną 
odpowiedz Amory ki na propozycje wzięcia! 
udziału w konferencyi haskiej, zaznaczył, i© 
Stany Zjednoczone wyczekują na odpowiednią, 
korzystną chwilę, by wystąpk. * własnym pro-( 
gramem w sprawie pokoju I gospodarczej ©o 
budowy Europy.

Zapoczątkowana wtedy przez Stany Zjodn, 
konferencya powinna się odbyć w Ameryce, ja
ko najbardziej neutralnym terenie. Obrady ge- 
nueńskię, pozbawione szczerości 5 wzajem nogę 
zaufania, nazwa* Vanderliep właściwie jedną 
wielką kłótnią.

Zbliżenie ameryKańskg-traRcuskii-
Paryż. P. A. T. Według ,.Nev York Heralda", 

zhl żenie między Ameryką a Francyą staje się 
coraz widoczniejsze, szczególnie przyczyni] się 
<lo tego osiatui krok poincarego. który upo*' 
ważidł BarUiou <lo imdjętia starań w tym kio- 
runku, aby konferencya w Hadze, stosownie 
do życzeń amerykańskich, była jedynie kon
ferencją rzeczoznawców.
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Z dnia pSitycznep.
Znowu Okoń!

Osławiony twórca „Republiki Tarnobrze- 
Iśkiuj14, towarzysz pracy bolszewika Dąbala, 
słowem usunięty przez władze kościelne od 
ołtarz? i Sakramentów św. ks. Okoń —  znowu 
idajo znać o snobie. Jak donosi warszawska 
„Gaz. Por.", organizuje on jeszcze jedno stron
nictw® pod nazwą: w i ą z o k c h ł o p -
Bki “  Twierdzi on na wiecach, że ludowcowe 
Btronnictwa zdradziły lud, że powinny się one 
nazywać właściwie i o d o w c o w e m i ,  gdyż sa 
zimne, jak lód na krzywdy ludzkie i że tylko 
on, Okoń, broni lud od krzywdy. A  krzywd 
tyeh boz liku. Oto rząd drze siódmą skórę 
z chłopa, ściągając daninę i podatki.

Na wiecu w Kiaszewie, w pow. wieluńskim, 
w dniu 16 b. m. dosłownie twierdził, iż ch w  i- 
l a  n a j ś c i a  b j  1 s z e w i c k i e g o  była to 
jedj na chwHa, kiedy chłop mógł wyrw ać zie
mię z rąk dworu. Mówią, że on, Okoń, jest wy
klęty. Kto go może wykląć? T y l k o  P a n  
B ó g .  Aie Bóg nie wyklnie go za to, że on 
broni krzywdy ludzkiej: prawda? a tłum przy- 
w tarza.

W ten sposób przemawia 1 i pół -— 2 godzi
ny, a tłum ma czerw one ogniki w  (.czach 
i  czeka tyluo sprzeciwu. 1 oto ludzie nieobe- 
znani z metodami Okonia, burząc się w duszy 
przed całą n kezemnośc;ą, protestują (strzyka- 
nii: I sta^ się rzecz ohydna. Bojówki Okonia 
r z u c a j ą  s i ę . z  p a l k a m i  i n o ż a m i  na 
oponentów, znęcając się nad nimi w okrutny 
sposób. "W ealym szeregu miejscowości p o b i 
t o  i p o r a n i o n o  ciężko wielu gospodarzy, 
posłów, a między lórni dra Harniew.cza, posła 
do Sejmu wileńskiego i innych.

Każdy przyjazd Okonia burzy całą okolicę 
i wszyscy zdrowo myślący ludzie z goryczą 
myślą, co robi rząd i co robi prokuratorya. do 
której, jak w Białymstoku, napływają skargi 
poszkodowanych. Dlaczego milczy Sejm j sąd 
marszałkowski?

Z prasy ludowe).
(Gniewy „Piasta*4. — Ataki na ..Głos* Narodu**. — 
JStapiński reakcjonistą. —- Potulny hu mci „Przy
jaciela Ludu*1. — fos. Zamorski o ludowcach).

„Piast14, przyparty de imtru wymową doj- 
lidzkioh faktów, w dufazyin cugu gniewa się, 
Straszy, groz-i. W ostatnim numerze wytoczył 
aasMra armaty najcięższego kalibru. Artykuł 
(wstępny p. t.: ,,Spojrzeć w oczy prawdzie (kil
ka uwag •© utatdegospodarczym i finansowym 
ł ’tdsnkżf’ zawiera g-watiewny a t4a k n a  r z ą-d 
i anin. Michalskiego. Dopóki w rządzi© był 
p  Kiarnik, wszystko było dobrze. Dopiero gdy 
p. Kieraika zmuszono dó ustąpienia —  „Piast14 
odważył się „spojrzeć wr oczy pra-wdaie" i zo- 
1ba®zył straszne rzeczy, ho ruinę finansom ą 

gespadawezą Prisfci a wszystkiemu winien 
)mm. MicfcałśkL..

Po tej przygrywce do opozycyjnej roli P. S. 
JL wobec rządu, w. którym nie ma p. Kiemdca, 
'„Ptaat" aż w dwóch artyiyułaeh rozprawia się 
st „t&SseBa Narodu14. Jnż same tj tuły są fra.pu- 
jjące: Zaślep1 onie czy obłęd’- i „Moralne zgnił- 
fcp\ Oszczędźmy ozytełnikom tego steku 
Ltamibw, w yzw ij, i  ordynarnych napaść4.

faza tym nadpiogi ara owym wybryki e ,n nu
mer ,Pisa.ta44, jak zwykle, wypełnia wojna ze 
Stapiństim, Stapiiiszczykami i Wyzwołen-dm 
przyczom w fearorze polemicznym „Piast’4 za
pewnia, że do rydwanu „reako-yi44 sprzągł się 
Ba la p. Sta,piński, żo

„cała jego dz:alałność poIHyc tna, streszcza 
»ię obecnie w. wiwatowaniu na cześć wsce- 
cznictwa i w szkalowaniu prezesa Witosa 
oraz całego stronnictwa11.
ł  Thagunowrów ,,Pifl.se’- nie żałuje, pisząc:

„Rosibijaczem jedności chłopskiej w Mało- 
pdWce zachodniej jest osławiony Śfcąjgińskl. 
dozbija.CEeni tej jedności w Kongresówce są 
tak zwani „Tugutowcy44, względnie „W yzwo
leńcy44. Mienią saę oni Polakiem Stronnictwem 
Łudownui z dodatkiem „W y ..wolenie44. Na 
oz (He ;ch stoi p. Tbugutt, / smutnoj pamięci 
minister spraw wewnętrznych z czasów Mo-

raczewskiego, rej zaś wodzą w tern „stronni
ctwie44 niejaki Malinowski, któremu udowo
dniono konszachty z bolszewikami, oraz lu
dzie, którzy nie znaleźli miejsca u socyali- 
stów, w rodzaju posłów Rudzińskiego. Bar 
giń?kiego, Warto się przyjrzeć, co to jest za 
„stronnictwo44.
Rzecz zdumiewająca, że ostatni (21) numer 

„Przyjaciela Ludu’4 p. Stapińskiego nie odwza
jemnia s’ę „Piastowi44 i pirstowcom i jest ła
godny jak baranek.

Za to „Ojczyzna44 rozprawia, się z ludowcami 
energicznie. W  artykule wstępnym pos. Za
morski przechodzi punkt po punkcie manifest 
Witosa, Na jego zarzut, iż „bezcześci się za
równo chlopó w-, jak i ich przywódców, w. spo
sób Iście bandycki4’, po©. Zamorski odpowiada: 

„Prawda! Był taki pnn w Krakowie na
zwiskiem Maryan Dąbrowski, który; m  swoim 
dzienniku „Ilustrowany Kury er Codzienny44 
cjągle ujadał na chłopów, pisał, że mają pie
niędzmi wj pchane stenniki, że do liczenia 
pieniędzy najmują sobie adwokatów i nato- 
ryuszów, że przez pomyłkę zrzynaią miliony 
razem ze słomą do 6ieczki itp. pies tworzone 
rzeczy. Ale właśnie nie kto inny, lecz ludo
wcy pomogli temu panu do uzyskania man
datu poselskiego, a gdy się zjawił w Sejmie, 
zaraz go ściągnęli do swojego klubu. Dziś 
p. M. Dąbrowski jest prawowitym ludowcem, 
jest wedle słów p. Witosa „przywódcą i kie
rownikiem ludu’4, bo został posłem podko
mendnym p. Witosa. Kto więc „oczernia i bez
cześci44 chłopów? Tylko tacy, którzy chcą 
zostać ludowcowymi poel wni.
A  dalej tak pisze:

„Skoro p. Wuos chce wystąpić „w  obronie 
praw i sprawiedliwości14 pc winien prnede- 
wszrefkiem tych panów oddać po sąiL Przy- 
szłoby mu to teir łatwiej, że dzisiejszy mi
nister sprawiedliwości jest zawśze na usługi 
p. Y.itosa. Wystarczy szepnąć słówko, a 
sprawiedliwości stanie się zadość4’.
Dla całości obrazu należy zaznaczyć, że po 

artykule pos. Zamorskiego jest przedruk arty
kułu z „Wieńca i Pszczółki44 pod wymownym 
tytułem: „Złodziej gotowa się44. Czytamy tan 
między imnemi:

, Przeoii-ż najczerwieńsi posłowie chłopscy 
ławą głosowali przeciw goszefrom Fiasł o w 
c ó w !  Ozy te stronnictwa o b c ą  utracić refor
mę rolną? Przeciwnie, oni chcą jeszcze 
ostrzejszych przepisów! Więc jtśJi głoeoT.ałi 
przeciw Kiecrnlkani, to dlatego, że robił 
głupstwa, a nie dlatego, żc chcieli zaszkodzić 
reformie rolnoj!.

Sojm potępił tylko oych, którzy na posoł- 
&t.wio rob'ą majątek, którzy na lasach, na 
łąkach, na bankach dorobili się bogacLw! 
Sojm wezwał wkJk.m głosem Piastowej w, 
aby oczyśoffi swoje stronnictwo od czhmków 
zepsutych i złych!’1.
Aie przywódcy P. S, L  udają, że tego nie

rozumieją.

postanowieniami Konwencri Beracń ikiej z r. 
1886.

Było to wielk'r\ błędem, ze względu na. 
b i e r n o ś ć  n a s z e g o  b i l a n s u  w zakre
sie n a s z e j  p r o d u k c y i  l i t e r a c k i e j  
i a r t y s t y c z n e j  w stosunku do zagranicy. 
Należało zwłaszcza, idąc za v-zoram np. Gro- 
ayi, Włoch, J?.pozn", Holandy: itd. zastrzedz, że 
wyłączne prawo tłumacjenia dzieł literackich, 
tudzież wystawiania w tłumaczeniu dzieł dra
matycznych lub dramatyczno-muzycznych, shi- 
ży twóioom t y l k o  d o  l a t  10 p o  p o j a 
w i e n i u  s i ę  d z i e ł a ,  a nie przez całe życie 
łwóreótw; i przea 50 lat po ich śmierci, iak to 
wynika z aa. 4 i 11 Konwcncyi Berneńskiej 
z r. 1908.

Btąd ten należy nopiatńć. Najwłaścranzą 
drogą bjiOby w y p o w i e d z i  e ć p r z y s t ą 
p i e n i e  P o l s k i  do Komwencyi Berneńskiej 
po myśi art. 29 Konwenayi. Berneńskiej z roku 
1?08 i oświadczyć równoc-ześnio, że po roku, tj. 
do terminie zakreślonym t ark 29, rylska, bę
dzie należeć do Unii z zastrzeżeniami wyżej 
podanenrL

Prezes: Jan bar. G8iz-Okocimskt m. p. Se
kretarz: Dr Władysław Leopold Jaworski m. p.

0 wystąpienie Polski 
z koBwc ucyi berneńskiej.

Towaaystwo Ekonom Jczne w Krakowie po 
pi^oprowaózeniu dyskusyt nad przystąpieniem 
Polski do konforenryi bentęńeduej na porńedize- 
uru w dniu 2 b. m., w której zabierali gtoe 
fip. Fryderyk Zołl, próf. prawa cywilnego Uniw. 
Jag. i autnr pnoiekto prawa autorskiego, dr. 
Michał Rotr marowBld, proi. prawa narodów 
Uniw. Jagiell. dr. !Vładvsław Leopold Jawor
ski, prof. pnawa cywilnego Uniut Jagitll, i îre- 
zes Si-keyi prawa cywilnego Komisyi Kodyfi
kacyjnej R. P„ przedstawiło Mirt. spr. zagr. na
stępującą opinię:

„Poteka, .spełniając obowiązek nałożony na 
n:ą traktatom o  mniejszościach narodon-ych 
z dn. 28 cztai vca 1919 (ark 19) ratyfikowanym 
przez Łstawę Seimu R. P. z dn. 31 lipcii 1919. 
podoTsała, po.ze« swego reprezentanta Ronwoo- 
cyę Berneńską z r. 1908 w. przoumiooie ochro
ny dzieł literackich i ąrtyBtycnnydi dn, 28 sty
cznia 1920 r„ ale uczyniła to bez wsz-jłkich za
strzeżeń pomarto, że po myśli ark 25 tejże 
Konwencyi miahi prawo eliminować irrefctóre 
postanowienia tejże Konwencji, a  zashpid (ie

W sprawie Krytyki krytykdw 
„Wic; dziwnej” Czyżowskiego.

fl Sfiktśwłek pragnę obeonie wystąpić jedynie 
W fPOlt krytyka, muszę stwierdzić, że od obo- 
eu 4s> czasu rnłećy Mm gię od początkują
cych twórców pewnego rodzaju rowanż, po
nieważ początkującym twói-co»n działo się, 
i dzieje się, i po w .-ze czasy driać «i| będzie pe
wnego rodzaju kreys da. Są oni sądzeni „po 
iowocach ich14, poczas gdy powinni być sądze
ni >ytąoBiu.5 „po kwiatach ieh-4, czyłi po arty- 
Btyczr ej żo-wotooścL ŻywetneSć ta nie ma nic 
'do .czynienia aui i  teru, „co  jest14, ani (tembar- 
Sfliej) z tom, „co  z togo wyniknie*4. Czy po- 
cząlfcujący twórca stanie się t, „zasom żywreie- 
lew? taj wejdzie w naszą krnw? czy wTcsccio 
zastygnie w pomniku, a^ebj słuchać imszych 
różaobanmych oraoyi? ba, o tem nie tylko 
kiytyk, locz i sam twórca abcolutnie nie wie
dzieć ni o możo. Bywają wieczne kwiatki (ta
kie nieśmiertelniki, którym nawet śmierć nic 
'da rady, bo nie ma za co zahaczyć), bywają 
wcześnie dojrzałe owoce, alo naogół avtystvcz- 

•^nym obewiąakiMn początkującego twórcy jest 
UPttjać się wonią i tęczowym kieliclioni swojej 
twyobraini, sypać (zasadniczo żółtym) pyłki ran 
sw-oich zachwytów lub oburzeń i robiąc to za- > 
pładniać ewój „tob-pt in potontia44. j

Rzecz jasna, żo tych, którzy już „zawiązali | 
;owftce4<# a tembardzicj tych, którzy josionią | 
.uginają się pod ich ciężarem, niefrasobliwe 

■ 3switiiieide młodych U  cóż dopiero nicśmieatel-1

ników) ta&wyozaj nudzi kłb drażni, i-daczego? 
Dlatcg'o, żo w n i prz >z to prEocł1 odziil. że twór
cy  rozwijają się „wodło rodz:iju swogu'1, we- 
dio niaamiemnych praw natury. Zaczynają od 
tak Hwtunych „żytniówek44 a uwńczą na tak 
z yanych ,^tarirafch4*. ^ytińówkami** naećwał 
raz Alaan Graymało-Siedłecki nłwoiy, których 
treścią są wyskoki życiowe, jak Tęsknota, Byt, 
Wyzwoksnio Jaźni, słowom: górna i ci m-jma 
młodość —  górna, bo niesiona na skrzydłach 
lotuej, namiętnej wyubratni, chmurna, bo toLą- 
gana za nogi przez wiak męski, wiek klęski, 
kiedy to na niętoość zaprzadI musimy do nłu- 
ga a wyobraźnią brottuwać szare skiby, ażeby 
nam jawa nie szła zanadto po grudzie.

Tymczasem każda, „żytniówka41, niby sŁo- 
wnonok w błękitach, wyd«w«inuz ewoją odwie
czną. piosenką:

„Jośli zdradę płochych żon 
nożem trzeba mścić.
Jeśli celem naszych kobito 
jait tylko się gzić,
Jośli mądrość btyui-e z złota 
a serce z up:cia,
JcMi człowiek w śmierci szuka . 
m jdrości użycia 
i wie dokąd potem idzio 
Czyniąc sobie zgon, —
NiecLaj 0ądzi mnie hołota!
Na obronę nie mam nic!

(Czyżowski).

A my .„staką14 krzepieni oracze, odpowiada- 
niWjbeż wytclintania;

K R O N I K A .
KTO BYL AUTOREM PROJEKTU ZMILITA

RYZOWANIA KOBIET?
Komisy a spraw wojskoe-ych odrzuciła ■— 

jak wiadomo —1 niedorzeczny ality kuł 62-g: 
rządowego projektu usuuwy o powszechnej 
służbie wojsłcower}. roffleaąg t̂yący oćhotmicaą 
służbę wojskową na Koliioty. B /ło  to raoozą 
ciekawą, kto był autorem tego pomysłu. Wy
jaśnia to „Rzeczpospolita'1. „W styczniu, r. b.— 
piczo —  gdy młodzież urządzała w. Wilnie swój 
zjazd ogólno-polski, óelegacya jej udała się do 
[f. Naczelnika pańatoa.

Toczyła się półior?godzinna rozmowa.
P. Piłsudski zaskoczył w ciągu tej rozmowy 

swy oh młodych gości nho®;okfwazs m' irynu- 
rzenaanń:

f—i Powiem Panom, nad ozem teraz myślę. 
Uważam, żo należy p r z e p r o w a d z i ć  po-  
c i a gmi.ę.o.i.e k.o b.Act d,(> B,łąL,ż,b,y w o f -  
e k o w e j .  Nie fest to aoinolfcratyOauA, aby 
tjdko meżrayżni służyli w wojsku, a kobiet/ 
nie. Przeprofwadżiłem to już w wztabw gctu eral- 
uym i w  Min. spraw wojsk.,, które sjg opierały, 
a mam nad-zi yę, że przepraw ̂ dzę tąicże w Sej 
min.

Gdy ktoś zzyrócił wwagę na iycae irod zimne, 
na dziocil, na uroda emia, p. Półsuiskl odparł:

—  Bodzio się im d a w a ł o  u r l o p y  n a  
p o r o d y .

Nawpi młodzi ludzie, którzy iozmam iali i  p. 
Naczelnikiem pańkawa, byli adearzeca niezwy
kłością poi..ysłu4’,

HR. LANCICORO?1SKI A DANINA.
„My® Nar od owa41 nr. 20 donosi, że miliar

der, właściciel Lilka kluozów w Galkyf wach., 
stało jednak mieszkająay w WiedasaL Jhrat 
uanckotońsk-', Mody mr. ‘potekie władze 
bowe wyznaczyfy 130 miionów nwndi diołny, 
odpowiedriał na u> pismom, f,e s i ę o d w y  
m i a r u  t e g o  u c h y l a ,  g d y ż  I 03 Ga l i -  
c j j i  w^,ch,o,dyn.i,e,j o d m o ż n i «  d o  j e j  
p r z y n a ł e i n  o.ś.ci p a ń s t w o w e j ,  n i e  
z.os,t.a.ł j e s z c z e  z a d e c y d o w a n y .

Waidcwnróć tę zao| aUajo „Myśl Naród w a" 
uw ag,p że rząd poJniń. pawintoni się nauce zą 
jąć majątkami tego ansto. pażryoty, a koemopo- 
lityctnicgo obszarnika i udor odnic mt nama
calnie, że, niozaliezmie, czy jaśnie Wielmożny 
Graf raczy tc uznać, jednrt wsi hodmia Mało
polska należy i należeń będzie do Polski!

PRZYJAZD MERÓW FRANCUSKICH. Sto
wanzyszemie pnzyjadół ■ FrancyI zawiadamia 
swycb członuów, te z powodu przyjazdu do 
Krakowa delegatów Związku Merów francu
skich, ma urocaystom -zebraniu (Aywatelskiem 
w sali Rady miejskiej we wtorek 23 b. n_,
0 godz. 12 w .południe, między innymi, przema
wiać będiziel imieniem Stowarzys-zonia w za
stępstwie nieobecnego prezesa Morawskiego, 
rektor E. Rrzymuski. W  zebranie tem na cześć 

-merów. weźmie udział liczniejsza aolegacya 
Stowarzysz curia przyjaciół Francy!

NA, STRONIE CZWARTEJ zamieszczamy 
dz^-iaj pocaąt-rk krotkiaj noweli wsp iłczosnogo 
amerykańsk iego pisarza, Saxa Rohmwa. nastę- 
unie rozpoczniemy dmk 00 ygiLaktej powieści 
polskiej.

NOWY PREZES KRAKOWSKIEJ IZBY 
SKARBOWEJ. Wczoraj objął nr 'ędouranie na 
stanowisku prezesa Izby skarbowej w Krako
wie p. Dr Józef Gtrege,, dotychczasowy dyrek
tor dępartanisnliu administracyjnego w Mini
sterstwie skarbu. Nowego prezesa i>owitali na
czelnicy wydziałów Izby i kierownicy biur. 
w im i mir zaś całego peisomalu przemówił do 
p. Gregera wiceprezes Gajewski. W przemo
wie swojej zapewnił cni nowego prezeca, że 
urzędnicy skarbowi będą pełnić obowiązki

1 całons oddaniem się sw-amu odpowh dzialne- 
m-u zawodowi i prosai o poparcie Interesów 
funkeyonaryuszy skarbowych. Odpowiadając 
na słowa p. Gajewskiego,, prezes Gregor za
znaczył, że propozycje na objęcie kierownioze- 
go stanowisica w krakówt^oej Izbie skarbowej 
odbierał z wmhaaiear się, ze wzgliędu na nie
zwykle ciężkie obowiązki, jaki,- óbecnio spo
czywają na władcach skarbowych. Stanonrisko 
pretzesa zdecydował się wreszcie przyjąć wtem 
przeświadczeniu, że raeować będzie w gro
nie wyszkol- nych kolegów, wśród których bę
dzie p imus iittea- pares. Zapewnił Wreszei» na
czelników wydziałów i b w  o swojej prawdzi
wej życ?,rwaści względem ogółu urzędmików 
skarbowych, -prosząc, by w każdej sprawie 
zwracali się do niego z całem zaufaniem.

Nastęnrtie p. prezes obsredł wszystkie biura 
Izby i zapoznał się z całym personałem.

SPRAWY MIEJSKIE. Na posiedzeniu połą
czonych setkeyi II i III Rady miejskiej w diniu 
18 b. m. pod .przowodiLictwo-m wicwpner. m. Sa- 
rego, załatwiono kilka spraw - personalnych 
pracowiników gminy, oraz ucirwałono nastę
pujące d»ały budżetu m. na rok 1922, a maa- 
nowfeie z działu I zaw.ąd główny dżiat VIII 
targowy i z działu X™  sąd przoniwdowy.

DANiNA OD KOMORNEGO. Magistrat przy. 
pominą, że termin płatności daniny od komor
nego (I  raty) upływa z anion. 2? b. m. i wzy
wa osoby, zalegające dotąd- z zapła1;- dani
ny, aby do powyższego dLia -uiścSłi w miej
skich kasach poboru wyan’ -rzową daninę — 
o ile możności w  c a ł« e i  a w  każdym razie jej 
połowę. Uchylający słę tego obowiązku bę 
dą uaraźoi^: na pc-cymiwoww ściągnłęcif i za
płatę f>% cd/sefib i zwłoki micsięcznip, które 
iiczwć sic będą, od clnia 24 b. m.

TRUJĄC-E K A N A P K I W  S B S T A U R A C Y I 
tTYDOWGłJrA. Do miejskiej pracowsd chem^ 
canoj nadesłano kanapkę z bryudBa. podho- 
dząoą % rcBtaurarari Sźlomora WeamreL? przy 
oł. Wa. WAWBkfej 45, edam tbadania. jakości 
bryndzy. Po zbadania okazało się, że bułka 
zamiast bryndzy, miała zgmc j  sor la owi o tan- 
jącej zawairtoścl. Snrsuwę p^oicaEano sądowi.

Kraltćw, 20 maja.
WICEMINISTER SKARBU W  KRAKOWIE.

W poniedziałek 22 b. m. przyjeżdża do Kraso
wa wiceminister skarbu Markowsł i w towarzy
stwie dyrektorów departamentów Ministerstw:i 
skarbu: Dra Wi«smbełga i Dra Wyszaityckieg', 
P. YTiceanmistelr odbędzie! szereg kouforencyi 
w Izbie skarbowej, poozeun wyjedzio w spra
wach służbowych do urzędów powiatowych.

„Skowraaecziku! Łaski! Łaski!
Świat widziany z nieba 
wydaje się lald płask 
jak zły buher wleba.

'  Zaito, kiedy spojreyez ?hl.aka 
o asami. ̂  ua^zami, 
naawiesz —  sóret mi się ściska — 
górą fiiudke ziemi. ,

(Ja)I*
Oto zasadnicze nieporozumienie dwt współ

pracujących pokoleń. MiodzJ muezą .gardzić 
,/5ićoitniały|in“ porządlaem rzeczy, etami zaś 
rauezą się niecierpliwić, żo młodzi ctica iołi re- 
foniownć -i uczyć rozumu, do którego docho
dzi się tylko kosztem... młodości, kosztem roz- 
LŁi-rowań, kosztefh ciężkiej ofiary % samego 
siebie na km ujść^  przyszłego, sWv ranktrwego 
świegotu.--

Bióda więc oraczowi, którego skowrou.3k ido 
wiruszal Oracz tałri popełnia grzech o  pomsto 
do nieba wołający: rzuca kajn.eniom na -owoja 
własną przeszłość: samego siebie zapomina! —  
Ale i biada ekow-ronkom, które siadają na cze- 
pigach pb'ga, dzióbią oracz;, w ręce i żądają, 
ażoby orał... piossatkami, gdyż inaczej jest- „za
służonym weteranem, który cofa się przód nie- 
wstrzymanym zalewem młodości z pobłażaniem 
na uitach; choć wie doskonale, że óa-i-iunne 
żal o, bowiem minionych lcsztattów żaden cud 
nie wróci do istnienia44. -1

Żaden cud, z wyjątkiem jednego: Niowstrzy
mane zalewy młodości parują niezmiernie szyb
ko u stóp zasłużonego -weteraństwa, składają 
tani sfroją warstwę osadu i tak rośnio co.az t|Q

STAN ATMOSFERY. W Polsce panowau. po
gada o zachmurzeniu zraionwm., nrzeważaiie dość 
dużom i Miną skłonnością 00 burz; lmcjscam! 
zwłaszcza ns zachodzie, spadły obfite deszcnc 
(B^dgeszcfc, Poznań,, Warw.»wa, Kraków).

Tcmperatora ó godrmie 9 rano wmrsiła od 
- f i ?  (Bydgoszcz) do -4-18 (Wi*no), a po itoiudnru 
o ~oćtz S od - f !6  Niódź) eto -}^3 (Ptósk).

Kiaitów 8h: Ciśnienie 767.6̂  temper atu a +15.9, 
marfmuim +18.S, minimum +12.8, opad 2.9 mm, 
stan niebo.- pochim r„o.

P r o g n o ? . a  na s o b o t ę :  Zadimurzeole żmbffv- 
no, miojreanu deszcze.

siębiarstw'0 przemysłowe, które zorganizowało' 
wystawę pływającą na Wiśle od Frakowa do 
Gdańska. Wystawa zatrz; ma się na pn» istrze- 
ni w  następując:'ch miejscowościach: Opato
wiec, Korczyn, Szczucin, Tarnobrzeg, Sandt* 
mi era, Zawihost, AnnoąK)! Jócefów, Solec, KO- 
Ztrmenz Puławy, Dęblin, Kozianiee. Ma^nuotetr. 
Góra Kalwar., Warszawa, Nowy Ewór Ozer- 
wińsk- Wyszogród, Płock, Dobrzyń, Włonłar 
wek, Nieszawa, Ciechocinek, Toruń, Solco, 
Bydgoezcz, Chełmno,. Św.ietie, Grudziąna No
wo, G n iw  o i Tczew. Wystawa laóra wypły
nie i  Krakowa w najbfższych dniach, po.nya 
trzy miesiące, Eksponaty będą rozmieszczone 
w oztoreełi objektach pływającjreh, urząd z<n 
nyct umyśli in na ton cdi i zabcmeczonych cał
kowicie od ujemnych . wpływów atmosferycz
nych.

WŁADYSŁAW MICKIEWICZ W  WILNIE.
Wczoraj w południe przed pałacem Naczelni
ka państwu, gdsie zamieszlcał Władysław Mi
ckiewicz, zgromadzi Li się przedstawiciele 
wszystkich szkół powszechnych w Wilnie. Wła
dysław Mickiewicz przepędził na rozmowie
7. -dziećmi pół godętay. Po ,x łudniu delegat 
rząd, Roman, wydaf śniadarie na czość do
stojnego gościa, na którem obecni bjałi: rek
tor i senajf Uniwcraylctu wileń&kłegu, geneiał 
Mokrzewdii, orar. wiceprezydent miasta Łoku.- 
cijcwski. Delegat rządu Romar powitał gościn, 
kończąc, swoje przemówienie okrzykiem -na 

cześć liouorowego Drofcsora Uniwersytet* 
wileńskiego, Włanysławu Middewicza, oraz 
rektora Staniewicza.

We czwartek rano Władysław Mickiowiea 
zwiedzał szkołę powszechną paai .Rdińskiej, 
oraz semmarnim imienia Zygmunta Augusta, 
gdzie obecnym był na wykładzie literatury 
polskiej o utworach paryskich Acuwna ML 
ckiewieza.

Z TEa TRÓW POMORSKICH. Teatr Naro
dowy w ToruaiLn w staw ia Perzyńskiego „Lek
komyślną slosbrę’1, ]>rzygotowuiac premierę 
„Miodu kasztelańskiego”  Kraszewskiogo. 
W  najbliiszyan czasie zesptR toruński wyjeż
dża na gościnne występy do Gdańska i po
mniejszych miast pomorskich. Najbliższą pre
mierą po powrocie z objazdu mają być „Bol
szewicy41' Sieroszewskiego. Dwie ostatnie pre
miery teaura pomorskiego w Grudaiądzu sta
nowią: tram castra fara a „Nóż mojej żony*’, ora* 
komedya Kozłowskiego „Medal 3 Maja’*.

KONKURS NA ZABAWKĘ POLSKĄ. Pod 
protektorat om departamentu sztuki Minister
stwu wyznań religijnych i oświecenia pabiioz., 
rotspesała warszawska firma „Gnom" kockum 
na zabawkę polską. Nagród v yznaczonę 
siedm: 1 —  100.000 Mk., dwio p o .50.000 Mki. 
i 4 nagrody po 25.000 Mk. Niczależme od po
wyższego, ziikupnonc będą piace. Warunki kon- 
IcuiYiu otrzymywać można w Warsza wie, Zgo
da 4. Tormii nadsyłania prac: 10 czerwca.

ZNOWU WYF ADEK KOLEJOY.Y. W« 
czwartefc ok<do godidny 4 po połudaiu w odło- 
głości 1 km. od staeył Warszawa-—̂ raga, wy- 
darzyła się katastrofa kolejowa, spowodowano1 
nife.iwągs zwrotniczego. Zderzyły się pociągi 
<«óbowe: jeden zdążający w «feroo^ Wauszcwy, 
drugi w | stronę Zegrza. Stare,'o nie było silue, 
gdyż p0f rvwo?w obr pociągów postały tylko 
nioznacnmc uazkodzo^e. Natamiaft iuący toż 
za pairoroi om jednego z pociągów brankard 
snięteKvl się i opit dł na dacłm waaronu osobo- 
w-ego Ul klaŹsj, tworaąc piramidę. W wagonach' 
bv3i raami. Zwrotniczy, sprayTCa kafcastrofyj 
uelMdL

Z Polski i ze świata. 
W \STAW A PŁYWAJĄCA NA WIŚLE. 

Celem tzmożliwiania poznania wytwórni pro- 
dukcyi p+słu^ szerokim wars mrc ę p +  ezeń- 
ntwa, zawiązało elę jak wiadomo r-t przed-

w m m a m

więkeza tama niewzruszionych ar vstycznych 
(Uigniaitów którym zawdzięcK-my fakt, żo np. 
i „Król Edyr“  i „Hamlefc* i „Wesele4* są utwo
rami scenicznymi, że istni aje coś, co (pomimio 
ustawicznych za-ca ów młodości) od dwu -tysię
cy lat z góra nazywamy stale .eaibratfl.

Niestety, młodość zawsze jest i musi być 
fannałi&fcką, Zackkawfe. ją  bowimn wyłącznie 
własna imuszyneiya. Wsaystłoo je jedna „o 0“ 
trawi, chedżi jej o to, „ j a k  b i ę  t o  o d b y -  
w Oazy wiście młody badacz staje po krófc- 
kicłi Dadania-h w JLco przerażającej irowelacyi: 
„odbywa sio zawsze i u każdego laktaioo, we
dle staniku,., żo łą jfa 41.

„A  ratom konioo —  trzeb? 7/iialeźć ni.rą for
mę brav'ienia, gdyż inaczej uionę w ezablonia

Do tego wnjneiKW doprowadza młodego ba
dacza t r a g e d y a  m ł o d o ś c i .  A  tragedyą 
młodości jeol bystry, ruchliwy mózg, Ooraca- 
jftoy się w ży< iowrąi próżni, a żyokiw? pró
żnią jest życie n i e p r z e ż y t e ,  czyli życie 
„ j u ż “ cdez.u .t.e  a „j.esrac.z.e4* n i e z r o -  
zu .m i.an o, czyli życie „ m o j e 11 a nio „na- 
s z e44.

Z togo źródł? wypływają „żytniówki14̂  sko^ 
wraukowe ireic, które, jak powiedziałem, dra
żnią zawodowych - krytyki! w, o ilfe 6ą iwdane 
do... zaworowej oceny.

I zawodowi krytycy nanrawdo nio cofają się- 
„z pobłażaniem na ustach44 przed „nowymi 
kształtami sztuki44 (gdyż nowość kształtów jest 
starą regułą gry), alo z pobłażaniem patrzą na 
próbne loty, których żadna miarą nie mogą na
zwać szybowaniem. Jeżeli zażartują sobie z nie- 
nręcsncgo t 'zepotania skrzydłem, toć im tugto

Za spraw wojskowych.
NADANIE ZIEM* ŻOŁNIERZOM. Mmijtcr- 

stwo spraw wojsk, zawiadamia., to pierwszeń
stwo w otrzymaniu mady żołiniorbkiej w t>o- 
wia®WQŁ inrjBOwych mń.ją rr p.01 W3aym rzędzie 
żołnierac, którzy szczogófene się odznauzyd 
(ro.ni i dekorowani w W. P.) i ochomiey, któ
rzy odoyłi dłuższą służę broniową. Pragnący 
k i^zystnć z dobrodziejstw powyżrzej ustawy^ 
którzy nie wypełnili dotychczas kart rcjmtras 
cyjpycŁ, wianr niezwłocznie przesłać wypef-1 
nieme, pot\” ierdzono i zaoąóuiowana przez od- 

ośne właaw wojskowe karty rejestracyjne 
do referatów Osadnictwa żołnieirJk«go tegę 
Dowództwa olunęgu korpusów go, n  teranm .

es złe brać nie można. PrayszE ni, boisko nią 
z własnej o<:hoty, aie zawezwani1 Przyszli są<̂  
dzić nie r.oitwój tamwcu, ale gotowy towar Noe 
wet krytyka ezasami trzolsa w; 'rozumieć! Tera- 
bardziej, to najgiupe®}, i 11? 5ordynarniejszy 
kirytyk ma (+1- -o swoją racyę bytu! Jcet on 
niejaibo probierzem autarsrkSt, miłości własneĵ  
Jeżeli zaboli, to baczność! Gardiri&z nin l«k-<, 
cęważytsz go, u judnakowoż, grtfby tak n-igid 
poiy askat, . Wolę, ach, wolę nie kofbzyól 
A cóż dopiero lrayuyk w rodzaj” np. Boya 
krytyk, którego lokkie, niby to swawolne niA 
m, zawsze ufcrafi w same sedno? '

Młodzi przyjaciele, a przoch>v,«zye!kicm mło
dsi kdedzy! Puszczam wam na żer dziewięć- 
dzieciąt procent dojrzałydi krytyków! Krzyw
dzą was! Sucliem, jak patyk, okiem patrzą ni. 
wasze nadludzkie, s-ilachecne wysiłki! N’e wiem 
czemu, moto przez zawiść, możo diato.no, że 
musieli osiąść na recenzyjnych stolcach, stara
ją się wytępić wasze talenty w zarodku! Al* 
w zamian zróbcie mi jedno ustępstwo i pochy
lajcie gło.zy przet. tymi, od których i starzy 
i młodzi możemy się naprawdę ogromnie wicie 
nauczyć! Podstawą tryumfującęj sztuki jest’ 
tryumfującą pokora, a zwycięstw-!® lrvumfn- 
jącej poikory jest to, że nawet z krzywdy ko
rzysta!
, Tomiędzy dzieci Boże próżne ten wnijsć pra—-

jgide,
Kto się u drzwi tak nisko, jak dziecię nie

[nagun “  — .
nauczał Adsm Mickiewicz,

K. l i . Rostworowski.
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ktÓFego ubiegający się zamieszkują. Podania 
^niesione wprost do M. S. Wojsk, nie będą 
'rozpatrywano. Ostateczny termin składania 
podań dla chcących korzystać z dobrodziejstw 
powyższej ustawy przedłuża się do dnia 1-go 
Lipca b. r. Po tym terminie podania przyjmo
wane nie będą.

Ministerstwo spraw wojsk, przystąpić do 
.Układania list kandydatów drugiej kolejki na 
rok 1922. Ubiegający się o zatwierdzenie 

V  drugiej kolejce 1922 r., wnoszą wypełnione, 
potwierdzone i zaopiniowane karty rejeslra 
ftyjne do referatów O. Ż. przy D. O. K., na 
terenie którego zamieszkują Również zostanie 
utworzona pewna ilość parcel podmiejskich 
r, wielkości pół do 3 h. (1 do 5 morgów) w_ od- 

-ległości do 3 kim. od miasta. Parcele te, jako 
Ebyt małe, nie mogą tworzyć sam Al zielnego 
(warsztatu pracy rolnej, lecz stanowić będą 
przy miastach punkt oparcia i podstawę do 
rozwinięcia innego zawodu bądź wodnego, 
bądź rękodzielniczego, bądź’ przemysłowo- 
handlowego.

Kandydatami na działki podmiejskie mogą 
b yć zdemobilizowani uprawnieni do korzystania 
z  dobrodziejstw ustawy „O nadaniu ziemi żoł
nierzom W. P.‘\ Podania wtnoeić do referatów 
O. Ż. przy D. O. K. _

Kandydaci, wykazujący się zaświadczenia
mi o pracy społecznej (zaświadczenie o dłuż- 
szem należeniu do Kółek rolniczych koopera
tyw, macierzy szkolnej i t. d.), uzyskują pier
wszeństwo przy równych zartog** bajowych 
itak w .otrzymaniu działek rolnych, jak i pod- 
miepskick. Zaświadczenia powyższe przesłać 
niezwłocznie do referatu osad żołnierskich
D. .0. K.

Zawiadomienia i komunikaty.
MATYLDA P0L1ŃSKA-LEWICKA, sławna 

śpiewaczka oper zagranicznych, wystąpi dziś, 
tw sobotę, po raz pierwszy w naszej operze w nie
śmiertelnej ,JTalcett. Pozyskanie tej fenomenalnej 

Jssrtystki, której tryumfy w Ameryce, Anglii 
I Włoszech odbiły się głośnem echem w kraju, 
Ulanowi znów o wysokim poziomie naszej ope
ry, walczącej z takiemi trudnościami.

KONCERT BARMASA Z MONACHIUM, eieezą- 
jtiogo sio dziś sł*wą światową, odbędzie się w nm- 
'ilKięłę 21 b. m. „  ,  .
,■ FESTYN. We czwartek 25 b. m odbędrae wę 
W Parku Krakowskim festyn z tańcami, muzyką 
wojskową 20 p. p. Dochód przeznaczony na ubo 
gich pod opieką Kom. parni iw. Mikołaja.

KOLEDZY, którzy sit bul:: li maturę w roku 1897 
w Bochni, zechcą podać swoje adresy na ręoe mi.. 
Przennyałuwa Przybyłowicza w Bochni, celem urz.y

rbnia 25-ktuiego zjazdu koleżeńskiego w dniach 
i łO lipca b. r„ oraz zgłosić swój udział

lir
OGÓLNE ZEBRANIE członków Towarzystwa 

JCłploki szpitalnej dla dzieci odbędzie się w ponie- 
.Hei&lek 22 b. m. o godz. 5 po poł. w sali sena- 
kikiei Uniwersytetu Jugiell (Collegium Nowum)

Warszawa. (Telef. wł.) Jak donosi „Rzplita’1, 
wynik obrad Ligi Narodów w sprawie stosun
ków polsko-gdaóskich jest korzystny dla Pol
ski. Niemieckie pisma gdańskie nie ltryją z te
go powodu swego żywego niezadowolenia.

0 o p in ą  p o litp złie -g ssą o d a re zą  
k i a r a s y i i  pBlsko-Riimi.

Berlin. (A. W.) Minister Schiffar, który po
wrócił dziś z Genewy do Berlina, oświadczył 
między irinami przedstawić:1 m owi „Berliner Tag- 
blattu", że obustronna zgoda delegacyi pol- 
skioj i niemieckiej na układ górnośląski ma być 
jak najspieszniej ratyfikowanie, oraz że dzięki 
zawarciu układu górnośląskiego zostały nare- 

u usunięte wszelkie przeszkody na drodze 
do zawarcia ogólnej polityczno-gospodar
czej Łonwencyi polsko-niemieckiej. Schiffer z 
wódMem uznaniem wyrażał się o działalności 
prezyd. Calondura i przewodniczącego trybu
nału rozjemczego Hackenbecka.

WYROK W SPRAWIE WYPADKÓW 
GLIWICKICH.

Katowice. P. A. T. Międzysojuszniczy try
bunał w Opolu wydał dziś przed południem 
wyrok w sprawie wypadków gliwickich.
Oskarżony Sączek został skazany na doży
wotnie więzienie za udział w napadzie na woj
ska francuskie w Szobiszowicach i zamordo
waniu Seichera, funkeyonaryusza koalicyjne
go; drugi oskarżony, starszy sekretarz kolejo
wy, Kraemer z Gliwic, jako przywódca SelbsŁ- 
schuztzu, skazany został na sześć łat domu 
karnego, kupiec Wowra na 10 łat domu karne
go. Oskarżony Pytlik został skazany na 10 lal, 
zaś Maleslća na 5 lat domu. kornego za udział 
w zamordowaniu Seirhera.

kMe.j .
jl p., i  następującym porządkiem dziennym: 
1> Sprawozdanie Komitetu; 2) sprawozdanie dy- 
pektora; 3) sprawozdanie kontrolerów z praedło- 
łwzuem rachunków Towarzystwa; 4) zmiana sta. 
jjtirtm; 5) wybór przcwodnieaącego członków homi- 
m,e*u I kontrolerów; 6) wnioekl. — Proszę o nieea- 
.Wodno przybyciu. Prezes: Zoll.

WYSTAWA PRZEMYŚLU ART. W PARYŻU. 
JDełegat polski na wystawę przemysłu artystycz- 
jtoego w Paryżu w roku 1924 ogłasza nimejfczem 
|>r*ftdłB*o(ttte terminu oddanm planów architekto-
W *v, na ...........................
11(0 czerwca, 
todrosem Kola
jlcowska 12.

PRACE KONKURSOWE NA ZAKOPANE.
(ipyzokeya Tobót pubL w Krałowio ogłasza otwar
c i e  wystawy prac konkursowych na Zakopane
W poiucdmłek 22 b. m. w Krzysztoforaeh na I p.. 
*> godz. 9—2 przed południem. [Wystawa trwać 
łbędai© do końca tego miesiąca.

Wiadomości kości ribK. »
. MUZYKA KOŚCIELNA. W niedzielę (lilia 
*1 b. in, w  kościele św. Piotra o godt. 12 prof.

Skarżyński odegra, rta wioJonazeli utwory 
wdasne ! G-oltermauna , a  pełny zespół chóru 
®kadomiokiogo, pod batutą dyr. Wł, KUimczy- 

odśpiewa mszę 3-głoeową Dioriia. Przy 
f a n a c h  dyr. Barański.

CEGIEŁKI WAWELSKI*.
llałaze cegiełki wawelskie ufundowali: 2531-szą 

^*^ycielatwo szkół powsz, ja. Kielc i powiatu

Wypadki psznańskie w Sejmie.
Warszawa. (Telef. wŁ) Czwartkowe wysta- 

pUotpe w Izbie sejmowej Hiceuutn. Mlkuleckie- 
go, który w odpowiedzi na przedstawione za
rzuty pos. fes?. Adamskiego, dotyczące kiero
wników akcyz monopolowych, ulył słowa; 
oszczerstwo, skłoniło Zw. Lud. Nar., Chrzęść. 
Demofar. I Nar. Cłirc. Stron. Lud, do wwróce
nią się do p, Marszałka z żądaniem zwołania 
kopwenja seniorów.

Konjwuot seniorów 
odbył w bej Sjjffawi© pasiedsenio w piątek, na 
którara powyższe kluby, powołując się aa aaa- 
łogicany wypadek z m a. Mmhai&kjm i witamin. 
PaszwióBkim, wumaesyły, i*  żaden z przedsta
wicieli rządu nie może być uprawniony do oce
ny przemówień poselskich. Podczw dywkmsyi 
p. marszałek zawiadomił wiwanych, to  p 
Mfkuledri na posiedzeniu Uhy cofnie niewła
ściwe wymianie.

Poe. Dubanowioe zwrócił się do p. mejfezał- 
ka *  żądaniem, ażeby pociągnąć do Odpowie
dzialności ta pisma, które beu Jakichkolwiek 
dat 1 dowodów rzucały pod adresem Sejmu 
podejrzenia działania pod wpływem przedsię
biorców tytoniowych.

P. nfikukeki cofa swe słowa.
Na posiodboniu daisiejssam p. Mikidecid cof

nął swoje onegńajsze słowik
Po przejściu do paraądlcu dziennego, Sejm

Korpns
inspektor’ł55¥r—̂  !.lui szkół powsz, w  ̂Poznaniu;

u , fpą gimnazyum żeń&kio w Ciechanowie 
im. hioiówn. Julii Kratowskioj; 2538-mą 

-a*yi złotego jubileuszu kapłaństwa ks, Fr

. gimnazyum żeńskio 
" n. hioiWn. 

złotego jumienszu sapiauscwa 
!w Br ff0’ dziekana brzozowskiego ł prób.

duchowieństwo
30.000 Mk.

Wtatu rozarem p. jrranciszHK Bubka, oby-
łmdowy S f f i . 0 wic, złożył 7000 ML. na cele od-

w*w*6̂ a»wt«e
YFiadomośó, podane przez 

«  a postępu robót na Wawelu
kwof» w r^ku bietącym prac* rząd
polega na marek na odnowienie Zamku,
[wał rząd w r ^ r<̂ i ^ niu- asygno-
litninowcu* doUcTa w bieżącym zas pro
rostnła skreśloijn ^ .  ua Wawel tejże wysokości 
jws wyłącenie ołiarn^łli ^„odnowienie pciry- 
T»óitora roku. publiean* Już z górą

. r; -  E tactrSw kmk*wuktefc
Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO ,

Dzisiaj po południu o godz. 8.80 dla 
szkolnej arcydzieło Molierowskie 
wieczorem atr:ikcyjna komooya S^drzyństW « 
ł.Oor.y księżniczki Fathmy .̂ V\ niedzielę po thJu- 
duiu dla- licznych wydecaek zaimiejaeowych, za- 
mówionych pricz zarządy szkóL „Straszne dzieci“ 
Roatworowokiego. W przygotowaniu wznowienie
jdoekoiuiłei sztuki bcnbeii i Legouyeg^o „WaJ- 

kobietŁ z p. Nowakowskim w jego kapitalnej 
'ia<:yi Gustawa do Spignou. 
z  TEATRU „NOWOŚCI" komuniliują: Dziś,

7. Heleną Mitowkką w ro.

według referatu posła Tarnawskiego przyjął 
w drugiem i trzeciem czytaniu ustawę ratyfi
kującą układ polsko-niemiecki w sprawie prze
jęcia, 'wymiaru sprawiedliwości na G. Śląsku 

przeszedł do dalszej dyskusyt nad monopolem 
tytoniowym.

Poseł G ł ą b i ń s k i  zaznacza w swem 
przemówieniu, żo względy ekonomiczne prze
mawiają wszędzie przeciw monopolowi, który 
jest przedewszystldem szkodliwy dla produk- 
cyi miejscowej. Mćwea zwraca dalej tm.agę. 
że państwa, które posiadają monopd, a nie 
umieją go poprowadzić, przedstawiają nadzwy
czajną pokusę dla kapitałów zagranicznych. 
Zestawiając oiłains monopolu tytoniowego w 
Małopolsce i t. zw. monopolu handlowego w 
b. Królestwie, dojść trzeba do przekonania, że 
nasza organizacya nie dorosła jeszcze do tego, 
aby takie wielkie przedsiębiorstwa prowadzić 
samodzielnie baz wielkiego ryzyka państwa.

Po przerwie' obiadowej przemawiali za mono
polem posłowie: Postolski, Wójcicki, Łańcucki, 
Stapiński i Mafcakiewłcz (z peuuneom zastrzeże
niami); przeciw: posłowie Luebecka i Rosset.

Dyśkusya dzisiejsza płynęła naogół znacznie 
spokojniej, aniżeli we czwartek. Dopiero o wiele 
silniejszy tenor wybuchł podczas

debat nad wypadkami poznańskimi.
za które (rozbicie wiecu p. Witosa) ludowcy 
chcieli zrzucić odpowiedzialność na Chrześcijań
ską De mokra cyę, a szczególnie na posła Br e -  
s i ń s k i e g O j  posądzając go o rzekome zorga
nizowanie napadu. W  odpowiedzi na to poe. 
Piotrowski w imienin chrzęść, dem. podniósł, 
że zarzuty takie nie pojrarte żadnymi dowo
dami są zupełnie gołosłowne i stwierdził, że 
chrzęść, demokr. żadnych bojówek ais organi
zowała, tern mniej nie uczestniczył w tej akcyi 
pos. Brcsińeki. Nagły wniosek poe. Rataja, 
domagającego się surowego śledztwa, został 
jednomyślnie uchwalony.

Podczas przemówienia min. Kamieńskiego, 
referatu pos. Rataja i odpowiedzi poe. Pio
trowskiego, wykrzykiwał silnio pos. Herz 
(N. P. R.). Miedzy innemi pos. Hera wyrażał 
się, że obecne stosunki są podobne do bolsze
wickich. Nałoży zaznaczyć, że w ubiegłą nie
dzielę na wiecu w Gostyniu (w WioKkopołsee) 
pos. Ile®* tak puburzył ludność przeciwko miej
scowemu staroście, ie  ta dosłownie wzięła je
go wyrażenie, iż należałoby „wymteść staro
stę". IN) wiecu uczestnicy udali się do starosty, 
pobili go i wyrzucili ita ulicą.

W  załatwieniu dalszych punktów porządku 
tlnieunogo przełcazano komisyora wmosek na
gły poe. Gdyka w sprawie drożyzny i pos. Raj
cy w sprawie zniesienia pasów droiyźnlanych 
przy wymiarze uposażenia funkeyonaryuszy 
państwowych.

Poe. StamoŁkSh pnzedwt-awia, sprawozdanie o 
uetawio emieniŁjącej statut' państwYywego hi- 
stytutu moterjirologicziuugo, który ma służyć 
celom nłetiylko naukowym, lec® także i  rolni
ctwa i teclmko wojrkowej Stp.

W głosowaniu odraucono i>oprAwŁę posła 
BresuteWego i ustawą ptayjęto w  drugicm czy
taniu.

Nostępttą posieda^ae we wtorek o g. A po 
południu.

scoy/yc.h Kasach skarbowych (Urzędach podat
kowych) od 1 czerwca b. r. i trwać będzie do 
końca czerwca b. r. Celom otrzymania świa
dectwa przemysłowego należy podać przy wy- 
kupnie świadectwa deklaiacye na każdy za
kład handlowy lub przemysłowy, poczem dn- 
klaracyę należycie wypełnioną ma się przedło
żyć właściwej Kasie skarbowej.

Równocześnie ze złożeniem deklaracja należy 
uiścić całoroczną kwotę zasadniczego podatku 
przemysłowego wraz z dodatkam: na rzecz pu
blicznych związków niepaństwowych, poczom 
Kasa skarbowa wyda świadectwa przemysło
we. Równocześnie ze świadectwem przemysło- 
wean będą wydawane oezpłahne bilety przemy
słowe na pomieszczenia składowe, wolne od po
datku prmnysłowągo Świadectwa przemysło
we na zakłady i pomieszczenia składowe, oraz 
bezpłatne bilety przemysłowe mają się znajdo
wać w zakładach na miejscu widocznem. 
Oprócz tego każdy zakład lub pomieszczenie 
składowe powinno mieć odpowiedni szyld.

Po upływie terminu zakreślonego do wykupma 
świadectw przemysłowych, t. j. po 1 lipca b. r. 
zarządzona będzie ścisła kontrola w każdej 
miejscowości, ozy każdy płatnik wykupił świa
dectwo przemysłowe i czy je opłacił według 
właściwej kategoryi swego przedsiębiorstwa, 
przemysłu lub osobistego zajęcia przoanysłowei- 
g«H Bliższe wskazówki co do poboru zasadni
czego podatku przemwsiowego ogłosi #  każ
dym okręgu władza podatkowa L instancja.

Obowiązkowi wykupna świadectw ;»rzumy
słowych i opłacania zasadniczego podatku prze- 
mysłowogo nie podlega samodzielne wykonanie 
wolnych zawodów, lekarzy, dentystów, leka
rzy weferynaryi, felczerów, adwokatów, obroń
ców sądowych, nocaryus&W, wydawców pism 
peryodyeznyeh, literatów, artystów, arek i tok- 
tów, inżynierów, techników, chemików.

H Wktt. Kseni. „Król się la.wri", pubu. humoru 
operetka, Nóteooa — to najbliżsi, nowość, którą 
przygotowuje teatr „Nowości14, Pod reżysaryą 
a.yr. Pilarskiego próby dobiegają końca, tak, te 
premiera daną będzie już we wtorek.

BuptaHur to&tat ^  A  SkraasMago.
Sobota 20 b. m.: Po poł. „Mizantrop11 Moliera, 

wieczorem „Ocay księżniczki Fathmy“.
Niedziel* 19 b. m.: Po p<R- Straszne dzieci1,, 

wieczorem „Ocay księżniczki Fatimy11.
Niejaki teatr Opera i Operetka.

Sobota 80 b. nu: „Halka",
Niedziela 21 b. nu Po poi. „Uriop małżeuiki1-, 

wieczorem ,JP««8tu,
Poniedziałek 22 b.
Wtorek 23 b. m. 

miera).
sn.: ,Tr3T*ata“ . 

„Eugemuas Onogtn11 (prc-

■epertuar „Nowość?*
Sobota 20 b. m.: „Saał miłości1" v E. Mdowską. 
Niedziela 21 b. au: Po poŁ „Szał mflośc?1

z Krajewską, wiocaorem „Szu mńosci11 r Miłowską.

Z sali sadowej.
(Oskarżony o  komunizm Zabłocki awołtwony).

Po otwarciu rozprawy przewodniczący kon
statuje, że dwaj Świadkowie Tadeusz Salotnik 
i komendant żandanneryi Stanisław Gabor nie 
zjawili się. Prokurator i  obrońca zrzekają się we
zwania tyeh świadków. Przy toj sposobności 
obrońca zrzeka się wszy fi tłach Świadków odwo
dowych, wezwanych do rozprawy, wskutek po- 
daok, które wniósł poprzedni obrońca oekarżo- 
twgo Zabłockiego, dr. Monaaze z Jasła. W  ten 
sp^ ób  roeprawę skrócono o  jodem dzień.

Ł astępnie przystąpiono do odczytania liłera- 
^omunislycznej. atialezimci w szafie u 

wcfiqC l<3g0‘ Okazuje się. ża są to broszury, 
•__ 0 prccd kongresem w Łodzi jrraez le,vicę

W kŚoaisM gospodarcze.
Pobór psiątko orzoojiłowtio.

Wydawanie świadectw praemysłowycb f bea- 
płataiych biletów przemysłowych «ras pobór 
zasadniczego jx>da±ku przemysłowego rozpo
cznie się w okręgu krakowskiej Izby W miej-

P. P. S.. napadając na P. P. S. i żądając* 
wystąpienia z drugiej, a przystąpienia do mo-
skiewsiriej Międzynarodówki.

Po wjrwoiach prokuratora, obroiue dra lle- 
skiegc i resume przewodrieząecgo, eęcjtiowie 
przysięgli na ;wstawiono Jm pytania odpowie
dzieli przwraąoo, to też trybunał uwolnS Za- 
Iłookiego od winy i kary i wypuścił go bez- 
wtoczni© na wmlnośó.

Od Wydawnictwa.
Nowe bardzo macane podwyższenie cen

papieru gazetowego, podwyżka płac perso- 
Tmiu drukaraldego, podwjraszenie wszelkich 
opłat i wydatków, połączonych z wydawni
ctwom dzienników, w ytworzyły w  ostatnich 
czasach tak trudne warunki dla, W yda- 
wmiebw krakowskich, że zmuszone są pod
nieść ceny pojedynceogo egzemplaafea i  pro 
numeraty miesięcznej.

Z dniem 20 maja b. r. podpisane Wyda. 
wnictwa uchwaliły podnieść cenę pojedyn 
czego egzemplarza na:

m a r e h  3 0
regulując jednoezeńnje odpowiednio cenę 
abonamentu.

Oena powyższa, jakkolwiek zmacana, nie 
odpowiada ani w  przybliżeniu rzeczywistym 
kosztom W ydawnictwa, nie wyklucza zatem 
niestety możliwości dalszego podwyższenia 
cetny pojedynczego egzemplarza i prenume
raty w czasie najbliższym.

W ydawnictwa: .,Czas“ , „G łos Narodu11.
Goniec Krakowski11. ..niusbrowany K u n e r

Codzienny^1, „Naprzód1 
i „N ow y Dziennik11.

„N ow a Reform::

Walpt zsrem tdieaiF Tok. akcyjnego 
„P ilska M\a” .

Dnia 19 b. m odbyło się w Warszawie Wal
no 7gi-oTmud»(inie Tow. Ako. ^Polska ^fafta11 za 
drugi ofcres sprawozdaweny r. 1921.

Z g sprawozdania wynika, że Towarzystwo 
pozostało wierne hasłu swych założycieli, prze
prowadzając polakim kapitałem program k o s -  
c o n t r a o y i  p r a w  i d ó b r  n a f t o w y c h  
w p o l s k i c h  r ę k a c h  już to drogą wykup- 
na z rąk obcych, już to tworzenia tycii dóbr 
od początku. •

Podwyższony w rofcu 1921 kapitał akcyjny 
z 50 na 250 milionów marek polskich umożli
wił Towarzystwu wytwaraemae wartości, zaj
mujących już poważne miejsce w połskkn prze
myśle naftowym.

W  dziale terenowo-kopainianym posiada To
warzystwo kopalni© w B o r y s ł a w i u  „Poi- 
gka Nafta1* I, „Podeka Nafta1* V, „Polslka Na
fta11 VI, oraz 36% własmoeci kopalni „W IT11.

Kopalnię „ETKR“ <■— wraz t  terenem 
lSB-morgotwym i pelnjan inwentarz eon, położo
ną w Głębośncm. obok Rymamowa.

Kopalnię „ROPIENKA11 na terenie naftowym 
około 720-morgowym 65 ssyhów czynnych 
płjrtldch. Iktidukcjm łączna około 26 cystern 
miesięcznie, oraz liczne tereny naftowe w Mra- 
falcy, Tustanowicach i O pace o  przeetrzeni 
około 150-morgowej.

ILnfinerya w D r o h o b y c z u  *-« rozbudo
wana w roku 192Ł 

Rafinery* w K o ł o m y i  i  fabryka świec. 
Cysterny kolejowo o łącanąj pojemności 

400 tonm.
W dzale handlu prodłikfami naftowymi —  

prócz rozszerzenia składów naftowych i po
czynienia nowych instalacja na składach aor- 
gnnizowanyoh i wybudowanych już w plcrw- 
saym roku, a m.anowicie: w Warszawie (dzier
żawiony), Łosnoweu, Lwowie, Tomaszowie 
(własne) wybudovraŁO i uruchomiono wLusny 
skład w W a r s i a w i e  (przy dworca gdań
skim), d;ile\j wielki skład w Ł o d z i  n a  w ł a 
s n y m  g r u n c i e ,  urządzony wedle wszelkich 
wymogów techniki i handlu, oraz skład w M ł a- 
w io  i t. d. ^ t

Towarzystwo podjęło • nadto myśl budowy 
przemysłowej kolei dojazdowej na przestrzeni 
Borysław—Wrażało* i myśl tę zrealizowało w 
ubiegłym roku o tyle, że uzyskano k o ń c e -  
9 y ę MioiBtemtwa Kolei Żelaznych i nadanie 
tej kołfd eharafctaru u ż y t e c t n o ś c i  pu- 
bl  i c z a  o j.

Mimo tiudny-cŁ warunków ogółno-goepodar- 
czych, dysponowania wyłącznie kapitałem poł- 

osiągnęło Towa-zyatwo efekt bHansowy 
Dupelnio diodami, wypłacając za rok 1921 —  
20% dywidendę, przy jodnoczesnem znacznem 
zasileniu fuodus*ów rezerwowych. —  Nadto nar 
było Towarzystwo pożyczkę Odrodzenia w 
surnio z górą 24.01)0.006 Mkp. oraz praoznaczy
ło kwotę półtora miliona marek na C6le publi
czne hiunanitarao-narodowe, z któro] pięćset 
tysięcy marek polskich przeinaczono dla Roi- 
skiog'o GimnazjaHii w Gdańska, powstającego 
w najbliższych dniach.

Dyrekoyę Towarzystwa stanowią: dyrektśor 
nac/olny Dr Alfred Kielski, djrroktior Dr Sta
nisław Łęcki, oraz zast. dyrektora Mieczysław 
Szymański.

Dyreikcya Gen brali Handlowej: pp. Ludwik
Wypych i Stanisław Wypych.

Skład Rady Nadzorczej.
Prezes: Dr Zdzisław Słuszkkwicz, z.mt-

prozosa: Dr Ernest Adam; Członkowie Rady: 
Szczęsny Cieimki„ Antoni Doenrinan, Poseł Dr 
Alfred Halbau, Tadeusz Hoeflinger, Józef Ko
chanowski, Józef Nauman, Ks. Mary a Lubomir- 
ska, ibhseł Andrzej Wierzbicki. *

STAN RACHUNKÓW P. K. K. P. Stam ra  ̂
cliunków Polskiej Krajowej Kasy pożyczkowi 
na dzień 10 b. m. w zapasach kruszców: zło
ta 29.048.C32.56, srebra 43,S94.339.01, biłem' 
zagraniczny —  1,285.546.88, co w porównaniu 
z dniem 30 kwietnia r. b. stanowi przyrost 
173.302.09. Sumy te podane są według pary<| 
totu. to znaczy w markach złotych. Zapatf wa
lut. zagranicznych (w/g parytetu) zwiększył się
0 2i2.093.87 i wynosi 146.301.611.42. Dług 
skarbu państwa w P. K. K. P. wynosi 220 mś- 
liardów, obieg baknotów zań 266,547,601.686.50 
co dowodzi stałaj poprawy stosunków skar
bowych.

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KR AKOWSKIEJ i
Usposobienie chwiejne dla walut- obcych i de
wiz nie uległo zmianie na piątkówem zebrania 
giełdawem. Tendoncya kształtowała się jmiżko- 
wo dla marki niemieckiej w dalszym ciągaj 
osłabła też cokolwiek korona Tńem.-austr. 
w przekazach, natomiast dolary i korona cze 
-ka zyskały na kurnie. Wałuty zachodnie
1 skandynawskie bez zmiany, utrzymywały się 
przeważane na poziomie kursów dni ostatnich* 
Ruch przekazowj naogół s^phy.

Akcye bankowe i papiery Iolcsc-yjnej nie bu
dzą zainteresowania.

Rynek er A  tów przemysłowych, handl owych 
i gór.uczyrfi w zastoju. Nieliczne transaJicya 
kijku gatunkami aikcyi odbywały się po cenach 
niemiemonye.h, a nawet nieco sniżkowwcłu 
Nabywano: Zieleniewski, Cegielski, Tepcga,
P. T. H„ Tharma (słabsza), Polska Nafta (50 
p. swyż.), Trzebinia żelazo, Chodorów, Omi©-. 
łów.

Szacowaaia piątkowe wynosiły: dolary ame- 
rykańsłdo 4020 m., dolary k;wiad. 3850 m*. 
fujiiy sztarL 17.900 m., franki szwajc. 766 na, 
franki frane. 365 m., franki belg. 330 ml, 
liry 210— 211 nu, lejo 26— 28 m., H-or. hoicnd. 
1540 m„ korona ezwodzka 1020 m., koron* 
duńska, 839 m., korona norw. 732 m., korona 
czeska 77.50 m„ korona węg. 5.40 m_. koron* 
nlem.-austir. 40 fan., marka niemiecka 13.40 nu

Przekaey: na Berlin 13.65 ra., na Pragf
78 m„ na 'Wicdoń 41 i pół fm-lga.

WYKAZ GIEŁDY W KGAK0WIE
z dnia 19 raaja 1922 r. t t

W a la ły  I 4 e w h y .
Dolary SL ZJ. .  .  .

.  knm«dylsW« .
r r « s k l  fta a o u k lr  . ,

.  belgijskie .  .  .

.  snrajcarskle . .
Fuiilj- gsterlinai...........................
lU rk i uJemieekl^ . . .
Korony eutry& ckie ■ •

„ eteclio-elowaoU s . ■ .
,  weglerskle . . i
m eewednkie .
m ' (taAakie 1 • •
„ nom eakie ,  ,

t e  m ueriski* . . . .  
tiry  włoskie • ,
Warki tulski, . . 5 .
Fioreuy holosderskle . .
Rabie enńkte po SCO rU. .„ Ouankiu . 100 , .

.  1000 „  .  .

Akcye DinkoKe:
Potoki Sauk Preemysluwy I -lV tm .. 
Biuik Hłpotecuny . . . .

.  ICatopelski 
Ziem ski PtuA Kredytowy 
Peweteotmy Bana Kredytowy 8. A 
Dsnk Ziem ski rits KrosOw, LsAca 
B esk H andlowy w W aronw ie  
Bank K redytow y w W a rs ie w io  
Bank Zw iaskr Śodtek Zarobkowyeh 
Beak Komoruyetay .
W iedeński Bank Zwi^sko-yy . 
.Merkur* T . A. Bsak i Kantor wyss.
A k c j  e  Tow. t ta n d l .  I p n e s r i  
Potoida Tow. handlowe t 1 IV  em. 
F.llbor 8p. e . h.-pra. Ł. i .  Borkowski 
Handlowa Spdtka ako. ,lm pex* 
.Polski G » o  Tow. traoaport.-hasdl. 
p .  Hartwtg, Dom ekep.tian. Pom ań
te g lo g a  P o l s k a ....................................
W arsa. Tow. nke. Handlo i Źeglngl 
Zieleadewaki . .
R. Cegiełek!, febr mnsayn PornaA 
Warsa.Bp, akc. Bnd Por. 1. -  III. em. 

S .,L e m lts iu labryki maeayn roln. 
T nebla la  U b .. mass. i nary. roln. dem 
Zw ady amunicyjne .Poetek* 
d m s z d m a .  Kraków 
.Antosaolor* ldbryku aaaochoaiów . 
ret,-. PorUi-od- Cementu Saeeakows 
Sorka* fabryka ceruuta  .. .
Stel. akc. Za Many Oóm teai Sie, sta . 
.Tepagu' Tow. dla pra©d.T. cćwaicn. 
Sha nkc. ^aeai.naf. i zieam.. .

n JCirprtcltlL ToY7Rr7.Ysłw« naftowe 
I Akcyjna Tow. uaflowa .GaJlcya*

A. T . dla pT7,«n. of, *ka l (o. O Fan to) 
j Pniłfitt KaKa . . . .  

"łek liow iiia  w SUreiy in . em.
I wOlktrf UV. A ....................................
f ,,F«r,al“  Fowasechne zaldady bnd iwŁ 
I rabrrka  Nuzeiw. trnitCL. w Trrebini 
[ JCrakm4 5i*edn.rabr.prretwor.'wy*Ł 
I Fabryka M o o ia n j w  ĆmJeiowia* 
■%abr. l Raf. enkruw Cbodr owi*

&tnv;

St->~ 860*— 830--

?4*—'no—
15tó-

600*
875*-
65<r—ocn-—
Kor—
650--

iWM--

n< 5--

8i6- 
750 -

3 0 0 -

[5800,- J MO _

2 6 -
Z 2 0 -

taoo -

■mr-
87S --
T»--
600—
408*
7 « r —

saw -

M'—'
210*—

1540.—

675*-

*75—  
ISO
3*0—

8ZW--
2600'

8150—lliCOO*-

17;©.—! 800*- 7o<r- sscr-l 
—*—JS—-—li irc— laao.—18-000

8200-—« » • -
0070*

f W - 2K>r—

700.--'

906—

600O*- 

I27S*-

41SC-
(W

KOO— 6000—
1)50*- JWOr—

88,).)-— <090— •
2850—  8050—  
(4700—  5809 -  
b o o — 'S500*-8SOO* ■

KURSA.
Zurych. P. A. T. Zamknięci© gśeMy. Bodi* 

177, Aciandya 20C, Nowy Jork 822, Loody* 
2322, Parjrż 4735, Medyolan 2670, Brukselą 
325 Kopenhag? 111, Sztokboim 133*/*, Chry« 
atyanf* 96*/*, Madnyrt 81.90, Buonoe Aires 18SJ 
Prag? 9.97, Budapeszt 0.66, Warszawa 0.13, 
Wiedeń C.151/*, austr. kot. stcmpŁ 0.051/*-

Warszawa. P. A. T. Giełda warsz. z 19 b. m, 
Waluty: Dolarj Stanów Zjednoczonych: tranb. 
4050, 4087 i pół, 4015, sprzedaż 4035, kupną 
3995, franki belgijski©: trans. 338, franki framt.1 
trans. 377, 377V„ fuoty sztoefegi: tranai 
18.025, marki niemieckie 13A5. Czeki: Gdański 
trans. 1385, sprzedaż 13.95, kupno 13.50, Bel
gia: trana. 340, 840 i pół, sprzedaż 342 i pól, 
kupno 338 i pół, Barłin: trans. 13.90, 13.75, 
sprzedaż 13.95, kupne 13.56, Londyn: trans. 
18.050. 18.200, 18.175, sprzedaż 18.275, kupno 
18.075, Nowy Jórk* trans. 4085, 4065, sprzedał 
4040, kupco 4000, dolary drobne: sprzedał
4020, kupoo 3980, Paryż 373, 373s/«, 372 i pó< 
sprzedaż 374, kupno 370, Praga: trans. 791/,, 
79 sprzedaż 7£ i pół, kupno 77 i pćół Szwaj- 
carya: trans. 792, sprzedaż 788, kupno 780, 
Wcieleń: trans. 431/*. 42.75, sprzedaż 43’/*,
Budapeszt: trane. 5.40, sprzedaż 5.25, kupna 
5.05. — Mil-ouówka: trans. 1500, 1475, 1500, 
sjff/.edaż 1570, kup„o 1410.

421 do pisania n o w e  i używane,
przybory biurowe.

W a r s z t a t  r e p a r a e y jn y „
Rudolf N o w a k
K raków , G rodzka  44

(wsjśsis Ssaaska 13). — Telafoa 3541.



aft N A K U łftT r n j» n  maja łwk rftl* Kr. 113.

1BAX ROHMER.

Mumje bez głowy.

HBajsiim.^o, których rozwi^Łuuteifjylepici 
ąńę udawało memu ekscentrycznemu prayja- 
eiełowi, Mtwfeowd Klaw. zawsze należały do 
reędu tych, który-oh przyczyna tkwiła albo 
yr zawiłościach mózgu ludzkiego, albo też 
yr: okrytych diaąiach jakiegoś starożytnego 
safrytjku

jak teorya jego o  Cyklach 
Zbrodni świeciła raz poraź tryumiy. Bywa
łem śwśadk>tn, jak wykazywał, że dzieje 
cennego jakiegujr klejnotu łub wy i  opaliska 
powtarzały się niemal dosłownie, podlega
jąc, jakby sądzić motana, tym piejaskyym pra
wom preypadk^wośca, z który cli oh ucaynd 
sobie przedmiot badania. W tedy zaś szcze
gólny <tax, jaiki pogadał —  usilnie g o  wtema- 
cniając szeregiem studiów, któge miały na 
<:!>lu nayslutnie z aŁaiosfety f <*zy toż z etom 
nazwijmy to ja£ kto woli) odbicia tych 
kształtów myśli, jakie wydal z siebie umysł 
poszukiwanego pnzezeń przestępcy —  dar 
ten umożliwiał mu powodzenie tam, gdzie 
każdy' badacz pospolity musiałby z koniecz
ności natknąć się na niepowodzenie.

—  Oni niszczą —  mawiał swym dziwnym 
huciaącym głosem —  nieudolne narzędaia

'sw ego czynu; ig ry ja  nóż Wb' }*Jkę, zetrą 
| ślady kiwi, zepchną trupa zamo.JrtLasiege 
!do piwnicy lub kanału... ale pozostawiają 
| nietknięty negatyw odyetnny, ową fotografię 
| ich zbrodni: odbicie myśli w  powie^Tu!...

Tu uderzał się, dłonią po awenr w yr co- 
•dem, żółtawem c-zołe. ■ \
i —  Tutaj —  mówił —  na tej najczulszej 

z płyt. odtwarzam ją, tę rzeczywistość za 
wieszoną w  powietrzu!... "Dzieclko zaimoirdo- 
treme oddawna zajkona.no w ogrcia>e, aSe 
myśl tego, co  m^idowiał, jeszcze byia  wolna. 
Ja ją  chwytam... i oto j*ii dzieoiobópa za
wisł na szubienicy. O, to  jest wielka sztuka, 
owa umiejętność fotografjd o lyczmej!

W  danym wypadiku chcę opowiedzieć 
przypadek wyknziujący niozwykia wiedze 
Morisai Kław w dziedzinie archeoLogji, 
w  dziejach zabytków. "W tom szczegułnom 
jego  eimperjum na W apping, gdzie micezk. - 
ły  białe szczury, śpiewający kanamsk pai- 
puga miotająca ,przeMem«iwta i g d iie  się mie
ścił cały krain tego rzekom ego handlarza 
starożytrośca — znaleźć można b y ło  jeszcze 
ponadto księgozbiór jedyny bodaj w1 swym 
rodzaju. Ikvwieral on. dzueła transcoiidenital- 
ne o ki yminologji: zawierał katalogi wszyst
kich zabytków, jakie tylko znane są abdera- 
1 aczom europejskim i to w  dodatku zaopa
trzone wyczerpująca, historją tychże zabyt
ków. Co zawierał ponadto, osądzić mi tru
dno, nonieważ urocza panna Izys Kław była 
niezmiernie zazdrosnym stróżem tych. skar
bów.

Ogłoszeni®*
Miejskie prywatne Gimnazji tr 'imanistycziia w Gry
bowie poszukuje HBOC** rlaU z peh.ą kwalifikacją 
4or nr.unków, matematyki, języka niemieckiego ewen

tualnie innych przedmiotów od  klasy i — V. 
Wynagrodzenie jak w gimnazjach państwowych z do- 

— datkiem miejscowym według umowy. 
Zgłoszenia przyjmuj' do 20 cierwi a sekretarz

Brzozowski Gustaw w Grybowie. 750

Papiery listowe
p o c z .A w k i  n r t y t ły c z n e ,  c i b i t n y ,  r a m k i, p o r t ,  
f o l e ,  K a r ły  d o  g r y ,  poleca skład papieru i galanteryi

Michał Słomiany ul. Sławkowska 24

Dzierżawy majątku
od 400 -0 0 0  m órg poszukuje w zorow ) rol
n ik  (Ślązak) zgłoszenia przyjm uje .R neh" 
Szczepańska 0, Kraków, pod „Ślązak". 744

Swój do swego S kie 1 
Jó ze f Jó ra sz p0“ ‘“ ,,*?/,“ yna
Próbki a oceną i druki przesyła za nadesłanie* oOC

- mk. w liście ooleconym. 728

2 9 G r n d z k a 2 9

Zakład techn, dentystyczny 
£  «1. W A R S K I E G O  |

■p p r z e n i e s i o n y  a
® z ul. św. Tomasza 19. (róg ul. Fiitjaćskiei) ^

©  n o  i i i  R r n i l 7 i r f i  9 Q  ®

2 9
718

G r o d z k a 2 9

Ha pamiątkę ha Komunii św.
Obrazki e*"iV4 Książeczłi i

do modlenia od Mp 50'— za szt.
M e d aliki, ła ń c u s z k i , R ó ża n ce , K r zy ży k i

paleea 588
S t a n i s ł a w  R a b  K ra k ó w , Sławkowska 4.

IICTW

ZBIOROWY

S K L E P  T Y T O N I O W Y
w K ra k o w ie , u l. Fio rja ń s k a  L .  8 .

Petera najprzedniejszej Jakości

HYGIENICZNE TUTKI
I BIBUŁKI DO PAPIERDSÓW

wyrobu fabryki
WŁADYSŁAWA P A G A C Z A  i Sp
o r a z  w i u l k i p  p n y a o r y  d o  p a le n ia

M  • m e b  (irz/it^pMych. SOB

'f J  f l f iż ił  łia  Pr I. Publiczności K.'Ą
; wyjcżśżajncej d i kąpiel i letnisk • 
% -
■ w>y w *woIm Interesie zaopatrzyła się •

w wazeikie prz, bory do szycia jak ró- !
wnle’ . w pończochy, rkarpety, skarpetki j

’« dziecięce w najtańszym i najlepiej za- ■
« opatrzonym mag zyuia firmy *

A  G A N C A R C Z Y K
1 Kraków* ul; M ikołajska 16.

V;:).
0  w A g a : Stopki do pończoch 

we wszystkich kolorach.
725 ;

W y, któney śkdizAek łaog w-knamiet tó- 
nagjeKyol , maicie już naawii&o Coram‘a, kia- 
stosaa muzeum Menziee. Otóż właśme praez 
Coaaim‘a dxwiedŁiał«m eie poraE pierwszy 
o  mew^iłomaesemetta anikajAi głów  mumji, 
itt-óre się Raczęio od eerkmi mtun^ kamSitnki 
HarauMitu, będącej .łsauością p. Pettigirew, 
& aafetępnie pnzeazło w, fom aliią  epicbemiję. 
Nie można wiyohaaaić mSewiagi rówme 
beacciowej, jak uarywyiwe płow, zwłokom 
% przed lat Cystęcy. T o  też, jeńli się kadra- 
fliłem. fdysEąc o  pferwiseym podobnym  w y
padku —  zdumienie m oje przeJało w  oełu- 
paenie, g d y  noramaite mim:je po  koliei zaczę
ły tracić głow. w  sposób tajesmniczy. N& ra
zie opowiem pierwszy wypoidek, tak, |ak mi 
go  przedstaw ! Oowam.

Zatelefonował do  mnie kiedyh we&waiyłr 
TanOdetm.

—  Sihiicjfiaj, B^arłw, stało tdę coś bardzo 
dzlw irgo. Wspominałem oi nieraz c zbiera
czu Pettiigr(esvt, tym, c o  to mieszka na essfrsie 
Wandswortli i josiL jednym z  na.4z.yeir zaufs 
nych. W ystaw sobie, i e  jató14 zwaiąpowaiiy 
złodziej vłaan.~ się do niegn wczoraj wie
czorem, ale nic nie zabrał tvlko uciął głow ę 
najcenniejszej mumji!

—  ,Mój Bocie —  wykrzyknąłem -  cóż za 
p o m y j szczególny!

—  Nadzwyczajriie—  o<ipatł Goram —  po
licja •zupełnie traci głowę, a ponieważ wieni, 
/fi tv  masz spiyt do tego, więc myślałem, 
że możebyś po.4zedł ntogadać « ię  tmchę

s  tylm PafiSSetow. Ozy malm g o  uprzedzić
0 twn. jem  rmrybycia?

—  I owszem —  odpowiedziałem i umówi-
odrazu.

Około jedenastej, cro so w ie  do umowy, 
zjawiłcaii sfę u wrót posępnego domostwa^ 
.itcjąicego na uboczu od  szosy i osłoniętego 
kępami adsirzałych krzewów. Mr. Mark Pe- 
tt%rew, jfigurka, znana dobrae ze wsŁysfeicłi 
hal łścy tacyjnydł, by ł to mały, zasuszony 
człowieczek, sam piodbony do  mumy, % w y
jątkiem cery w ygolonej twarzy, która, miała 
bairwę zasuszonej moreli. W ielkie okulany 
zasłaniały nui część obi" cza, ale z  poza nioL 
ł^yukały figftaime oczka, a dowcip miał ró
wnie kostyczny, jak  to  zt powiadał jego  w y
gląd.

—  Miło mi powitać pana1, panie Sieastes —  
orwal się —■ naau, zdaje mi się. mi si. powne 
doświadicesenie w  rzecŁa^h naja7in yczajnych, 
być w ięc może, ić pan 'Wiyadnińsz na galtąś 
myśl sensowną tam, gdzie dwóch policjan
tów, imponujący detektyw i jakiś! jeg<uność 
skromnk ■dbrany, który TWDdo*ni”° był do k o 
nia, zdołali tylko przewrócić dom m ój do  
góry  nogami. ,

Zaprowadd: mię do iwielkaego, ponurego 
piolk/iju, w  którym zabytki, po największej 
części egipskie, roandoszczónc były i  opa- 
trzono numerami z  dokładnością mniŁealnią. 
Rrzed sarkofagiem drewnianym, zawierają
cym  Ujpowity kształt mumji, zatrzymał się
1 wskazał nań palcem. W yglądał tak, jak 
gdyiby sam tylko co  wyszedł z <s akjofagnu

—  Eor-4P6ik.hu — ruckł —  kapłanka z -Sefcs 
het. Bardzo ładny okaz, panie SaarloW 
W  mojej obecności ją odkopano. Patr„ p;iiły 
oto jej głowa.

Nachylił się-i ptfdfRósł' głowę mumji. Bar
dzo umiejętnie i czyściutko o  ;wobod'/ono ją’ 
z zawicia i oddzielono od ciała. Mocno pa-i 
ehnkłr smołą, a rysy jej pokurczono nic maj 
tok żyw o. nie przypominały, jak  twanĄ 
p. Marka Pettigrew.

—  Czy pan słyszałeś .kiedy o  cizemś ró
wnie bez-ienso-raiem? —  zapytał —  chodź1 
paji, pokażę ci okno, którędy wszedł.

Pii®ew liśmy ciem ny pokój i zbieracz zwró
c ił m oją uwagę na okrącń dziurę, wywier
coną w szybie jednego z omen wenećLtóh, 
wychodzących na coś w rodzaju łączki mt*| < 
njfturowifcj, która byia, niegdyś strzyżonymi 
trawnikiem.

— Każę sobie dorobię okiennice «— ciąy 
gnął diałej —  to M c łatwo w yciąć dziurę 
w  szkle i o  .morzyć klamkę którego z tych: 
okien!

•— B^rdsao łatwo [—  przyznałem —  czy 
ktokolw iek go  usłyszał?
. —  Nikt zupeiriie —  odj^wiedział —  i to 

jest właśnie niesamowita strona tdj całej hi- 
storji. Ilziezimicszeik miał całą noc przed so
bą, a w koło siebie tyle gablot zawierających 
rzeczy wpmost bezcenne i nic nie ruszyły 
oprócz głow y tei kapłanki. Jeśli zaś ją już 
urwał, licho wie na co  i po co , to  eo-.rnż 
jej nie z a b r a ł ?

(Ciarr dalszy nastąpi).

„TYGODNIK DOSTAW " W E LW O W IE
Kr specjalny p. I.i

„ P R Z E M Y S Ł  Ż E L A Z N Y  
w  P O Ł S C : “  

uksfe  sie

posiada w p r z y  g o t o w a  n i e  
następujące numere specjalne

m maju. j Nr specjalny
„ P R Z £ N Y &  D R Z E W N Y  

w  P O L S C E "
ukaże nie

w czerwcu.

Do numerów tych przyjmuje-.ny 
od dziś cało-* p ó ł I CwlerCstronl- 
cowe o  bieszenia po zwyczajnych 
cenach taryfy* bez żadnej dc r łŁty.

Nr specjalny dla
U Z D R O W I S K  i L E T N I S K  

w  P O L S C E
ukaie  sie

w llpcu.

T o w a r z y s t w o  w y c ł c w w . c r e  „ T y g o d n i k a  O o s t a w "
we Lwowie, ul. Potockiego 2t. -- Telefon Nr. 359.

O K A Z J A

Kapelusze filcowe o# Mkp. 1-S00-.— 
czapki welurowe „  „  1.200*—
fasony na a pe'usze „ „ 000 —
poleci nioUete ugraniczae ora* materjałr 
■a kostiumy I płaszcze, po crnach znacznie 

znitonyCh 1771

MAGAZYN MOD i TOWAROW 
MODNYCH DAMSKICH

„ S T E F A N I A *
| Kraków* ul. Szpitalna L. 32.

f  „Wulkanizator"
QUM AUTOMOBitOW YCH, HOT<J. 

CYKLOWYCH* ROWEROWYCH
i w w  .k rfh  ro b 6 K  w  s a k r a *  w c h o d s ą c y c h  

W y k o n a n ia  * ilt a n c  473

:  P I O T R  B A W O U K  .
k  Kraków, Smoleńsk 23, efie. 1

Inź. PIOTR KRÓL
PRZEDSIĘBIORSTWO 

ELEKTROTECHNICZNE W KRAKOWIE
B iu r o  i  s k ła d } . W iślu a  t, T “ l. Nr. 3030. 

Spwiilu uimlilj ilsbltjon Tirbnkł 12, km ihuj.
wykonuje wszelkiego rodzaju i rozmwów 
instalacje i urządzenia elektryczne ćia eel w 
przemysłowych i rolniczych, budowę kom
pletnych elektrowni dla miasteczek, wsi, 

pałaców, tartaków, młynów i Ł p. 
Dostarcza wszelkich materjałów elektrotechni

cznych, oraz telefonów, maszyn i t. p.
Na żadanie wykonule projekty i kosztorysy! 
Dotąd wykonano cały szereg pierwszorzęd 
549 ■ nych instalacji w kraju.
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ierajir.y przemysł ojczysty!!

Sfc>‘ vA K I n« wyjazd do 
lcrnisS Dcal.dJ tta ukła

dzie Julian Wajda praco
wni* w szeibcb futtr Kra
ków, 1. św. Jan« fl (da
wniej Pasaż Bielaka) Przyj
muje litra w konrsową 
sprzedaż tylko po umiar
kowanych cenach. 783

UNIEWAŻNIA się karię 
powołania mieszkań

ca wsi Kalina Mała gm. 
Wielko Zagorze Ludwika 
Gancarskiego. 423

POKOJU umeblowanego, 
r  c* . Błogo, * osobaem 
wejśc’tm  -:s*ukuje na kil
ka dni w miesiącu w racie 
przyjasdt do K akowa z 
prowincji. Łask. zgłosze
nia pod „Punkt oparcia" 
za okazaniem kwitu inse - 
ratowego <io Administracji 
„Głosu Narodu". *ia

Ż ARÓWKI elektryczne r» HOI 2*20 Vo1t. oszczędnościo
we, poleca wizej cen fabrycznych: „ł*rąd*\ Kraków, Go- ł̂ bla. 3. 209

OsS:rziżenIe.
.    •

Syndykat koszykarski S. A .  w Krakowie 
Horjańska 32., 

zawiadamia P. T. Klientelę,
i e  z w S n e t t  s w ó :  s k l e p  p r z ^  

u l .  G o t e b f e l  L .  1 4 ,
i że * firmą konkurencyjną tamże obecnie 

się znajdującą nic ma nic wspólnego.

S p r z e d a *  w y r o b ó w  
S y n d y k a t u  k o s z y k a r s k i e g o

odbywa slq
w  Bazarze Krajowym Rygelc G ł. 33

T l i  TTTYTTT j Y n y U TTTTTTTTTT YYTYTy

Ważne dle P. T. Księży Proboszczów 
P. T. Architektów i Budowniezyeh I

W  p i e r w s z y c h  dniach kwietnie zesłanie o t w a r t e

WYTWÓRNIA WITRAŻY 
:: i ZAKŁAD OSZKLEŃ :: 

„ I N D U S T R I A "
w Krakow ie, Biuro Kapucyńska 7. ta. 2r‘.1
Wytwórnia Rzeźnicza 112!'Kierownik artystyczny 

STEPAN MATEJKO.
Wytworni. pr-yim.Je wszelkie roboty w ten ż«KPes webodząee.
Speey.ln“ ««S! .ralehłoeanle 1 wykonyw.nl. 
okien wltr.towyeh t . obrazowych l.k  orna- 
mentowyeb. Ponadto oszl-’ enlt geonżetryezne, artystyczne i zwykłe.

Prosperita 1 kosztorysy na Zadanie. 94S
ÔOQ??rT̂?UOo5Ć̂n̂ Q fi O DO 000004 DO DO OQ OD DO 000000?̂  ?lJO O O SoEoSoÔOOOoÓ
i i m A i , u m ł m A i . a n u u m m i

Z A a n e  z  d o b r o d

Wi OSKIE
g polece firma:

Wojciech Olszowski róg ul>c| Szpitalne].̂

POMIDORY

m aszyn  RZEWUSKI i Ska
w  W n r s c a w i e ,  n i .  O r d y n a c k a  7 .  

oddała wytąezną sprzedaż swych wyrobów 
Rh terenie Małopolski ZaehodnieJ firmie:

PEW N O ŚĆ  Bemkominont-liandiowy
w  K r a k o w i e ,  1 1.  D ł u g a  L .  4 3 . u* 

Maszyny do wyrobu: BaceOwtl comeńtewe], Pertaków bon ow ych , rnr, cegły, 
płyt i t. d. — Źródło poważnych zysków dia przedsiębiorczych jednostek.

I W a i n e  d l a  w s z y s t k i c h !  '
K c r z y s t « ! c i e  z  r z a d k i e j  o k a z j f  l

Wysyłamy pocztą jak przód woj mą za zaliczką.

— ^  Dla P a *  jij — •
1) Gotowe enknie najmodniejemógo fanonu (kimono) z piękntgo 

trykotu, nadzwyczaj ladn , trwałe, lekkie i praktyczne, Zaatne do pra
nia, w kolorach: granat, brąz. lila. ezerwony. zielony, bordo. Dekolt 
i obwód rękawów, przybrane tymt* towavem, odmiennego, baraz^ 
ładnego koiorn. Wyraoiamy trzy rozmiary: 1) dla podlotków od lat 14, 
eeoL sukni ML dJiOO; 8) dla osób .dorosłych, cena ąjikni, Mk. 5.6u0; 
JTi dla oeóh. tęgich, nezuz sukni Mk. 6.000.

2) Szewioty (dametfie), najlepszego wyrobu, zastępujące w zu
pełności angielskie materjały, podwójnej szerokości, na suknie, bluzki 
i kostjumy. W  kolorach: granat, caarny, brązowy, zielony, liljowy i 
blado-kawoz.^ po Mk, '..P50 za metr<

8) Chustki w najuiodnlejszi- kraty, najładniejsze desenie 16b;<165 
mii. po Ml:i i. jOO, wyższego gatonk* pc Mk. 4.000, 5.000 6.000,

4) GŁust jcT.ki białe i kolorowe. d<> nosa za sztukę Mk- 200.
5) Chustki na głowę, drukowane, najlepszego gatunku, szt. Mk/48ó.
6) Najpiękniejsze kes^niowe batysty, muśliny, zefiry, perkalikil i>o 

Mk. 700, 800, 900 i 1.000 za metr.
7) Płótna białe lub kolorowe i deseniowe, na bieliznę, poszwy, 

wsypy, bluzki, suknie, fartuchy i dziecinne ubranKa po eonie Mk. 700, 
800, 900 f  1.000 za metr.

8) Melanż-cajg nadzwyczaj mocna, ładna i praktyczna tkanina, 
niegruba, (nie do rozdarcia), koloru mBengo szarawe na męskie, dam
skie i dziecinne codzienne ubrania, szerokości 70 cm. (I1/* łokcia) 
Mk. 900, podwójna Mk. 1.800. i

9) Firanki na metry, piękna ranwa, przetkana paseczknmi koloru 
białego lub kremowego (podwójna kręcona nitka) szemkśti 90 cm. 
(I1/* łokcia). Cena za metr Mk. 700.

Dlfc P a t lÓ W
10) 3 metry pełnej szerokości, najnowszego, eleganckiego mato- 

rjału (czysta wełna) w dobrym gatunku, barazo trwałego i efektownego 
w drobniutkie krateezki, niezbędnego dis. każdego z Pan/)w lub Pań, 
którzy pragna zaopatrzyć się na sezon wiosenny i letni w eleganckie 
ubraDte lub kcstjum, we wszystkich modniejszych kolorach. Za 8 metry 
Mk. • 8.100j' na damski kostjum (81/* metrA) Mk. 9.400.

Materja' wyźszegc gatunku Bi lepszy, gwarantowanej jakości za 
8 metry Mk. 10 800, za 8*/* —  Mk; 12.500.

Materjał najwyższego gatunku O. angielskie desenie najmodniejsze. 
Cena za 8 metry Mk. 14.700. za 31Ja —  Mk. 16.500. (Wszędzie ten 
materjał sprzedawany jest po 7 do 8 tysięcy za meti).

11) Podszew ki I dodatki d o  ubrań.
Do każdego odcinka na ubranie dodajemy na żądanie zamawia

jącego pełny • komplet podszewki pod marynarkę', kamizelkę, spodnie, 
do rękawów i kieszeni za Mk. 2.900. —  Taki sam komplet B. w lepszym 
gatunku Mk. 3.600, i w najwyższym C. (angielska satyna) Mk. 5.000.

12) Na palto materjał „Dcmi", na palta męskie, wiosenne lub 
jesienne, w najmodniejsze kolory, jasne lub ciemniejsze (oprócz czar
nego) kraty do iewej stronie (nez podszewki). Praktyczne i niezbędne 
dla każdego który pragnie zaopatrzyć się w eleganckie palto demi- 
6czonowe. cena za mo.r Mk. 6.000; gatunek L-gi Mk. 7.000, gatunek 
8-ci Mk. 8.000 za metr (Na takie palto potrzeba 2 i poł metra).

13) Kujjon na spodnie (2 łokcie) 1 met/ 16 cm., czysto wełniany 
kamgarowy, najlepszego gatunku mateijał. czarne tło z białemi pa- 
seczkami za cały kupon Mk. 10.000.

Wysyłamy natychmiast po otrzynłhmu obstalunku za zaliczką 
pocztową, nawet bez zadatku. Za opakowanie, przesyłkę i inne wy
datki, dolicza się 5% . Próbek i cennika nie wysyła się. ;

Bez wszelkiego ryzyka!! Kupujący absolutnie nic nic ryzykuje, 
gdyż jeśli towar się nie spodoba, przyjmujemy takowy z powrotem 
i zwracamy pieniądze natychmiast.

Zamówienia prosimy adresować:

Ek s p e d yc ja  p rzesyłek p o c zto w yc h  „ N A I & Z I E J A * *  
Łódź, Kilińskiego Nr. 40. ====~̂ jjg==

Reklama jest dźwignią łMndfu .i przemysłu.
w. ust s.„ta Pak k' \ g«uowoj Ł, 3«ł *ką a. •-» R«i* , zuosobg I pdaaeb fan i fatFAf lk .*-  Drnkamin Naradr* w UnAwni* nod Mrudoin Romana Ptuft*


